<span . 


> s 


Nr. 253 — Rok 5 


Prenumerata miejscową: 


numerów lub zwrotu prenumeraty, 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, Danziger Privat-Aktienbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 
z Gdańsk nr. 2980. Konto pocz- 

towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce piat- 


Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: 
ności I wykonania Grudziądz. 


pige etH ae 00, | Grudziądz, sobota, dnia 31-go października 1920. | Teleton nr. 50, 51 i 66. 


Przy odbiorze w ekspedycji 
2,25 Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 2,80 ZI, przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,51 Zł., wprost na poczcie lub u listo- 
wego kwartalnie 7,88 Zł, miesięcznie 2,81 ZI, dla W. M. Gdańska 2,50 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,95 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shii., do Stan Zjedn. 
80 cent. W razie mieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczońych 


Dziś 12 stron 


Cena 15 groszy. 


Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokośi milimetra w dziale ogłosz e 
niowym na stronie 8-tamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-8 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, 2a tekstem 40 groszy 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowy ru 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wsród teksto 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast platne. — Administracja nie- 
j 'zejmoje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 
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Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do li-tej przed południem. 


Redaktor Naczeny przyjmuje od godz, li-tej do 18-tej w południe. 


Z ułudnych snów ...| Niemcy niechcą gwarantować obecne granice 
z Polską. 


Znamiconna mowa kanclerza Kzeszy dra Luthra w Essen. — Układ locarneński nie 


DUCH W LOCARNO A WYMOWNA 
RZECZYWISTOŚĆ, 
Obawy Ameryki. — Akompanjament bałkański. — Lu- 
ther przyznaje. — Mussolini mówi o mieczu. 


Grudziądz, 30 październka 1925. 


Zwykle kiedy na „owianych miłością pokoju“ kon- 
terenciach międzynarodowych mówi się „piękne rzeczy“ 
usypia się opinię europejską mirażami, powszechnego 
pojednania i miłości — ukazuje się druga, surowa, gro- 
źna, potworna, lecz niestety prawdziwa strona medalu 
sytuacji — „rzeczywistość skrzeczy“ złowrogo. Tego 
losu nie uniknęła też ostatnia konferencja w Locarno, 
do której przygrywkę stanowiły walki w Marokko, Sy- 
rji, wrzenie w Chinach... a i w owem cichem, uroczem 
miasteczku szwajcarskiem „tuż obok stołu obrad nie 
brakło typowych zgrzytów po szkle, jakich nie słyszeli, 
zważyć omieszkali, tylko ci, którzy lubia ułudne sny. 

Przygrywki, zgrzyty te nie wiele pono pomogły, 
skoro w zachodniej Europie dotąd panuje radość wielka 
a za oceanem jeżeli się czego obawiają, to nie bezpło- 
dności Konferencji, ale jej zbyt doniostych owoców. 
Naprzyktad taka ajencja „Tel Union“ donosi z Waszyn- 
gtonu, że „traktaty zawarte w Locarno wywołują w 
Ameryce pewne obawy. Amerykańskie koła polityczne 
sądzą, że traktat locarneński oraz wstąpienie Niemiec 
do Ligi Narodów, mogą być punktem wyjścia do stwo- 
rzenia unii europejskiej, która siłą rzeczy musiałaby się 
zwrócić przeciw Ameryce“. — Widocznie sucha Amery- 
ka pozbawiona alkoholu upaja się czemś innem, fraze- 
sami produkowanemi — jak mówi jej najgłośniejszy hu- 
morysta: dla starych dzieci. 

Jeżeli awantury arabskie w północnej Afryce i za- 
chodniej Azji nie potrafiły wyleczyć Europy i Ameryki 
z zapału godnego realniejszej sprawy — to może tego 
dokona pograniczny, pokojowo już załatwiony, ale nie- 
mniej zbroiny i krwawy zatarg grecko-buigarski, który 
będąc jaskrawym akompaniamentem do słodkich słów 
do „ducha z Locarno“, oby nie stał się uwerturą do no- 
wej „opery“ politycznej, który tytuł brzmiałby: Mossul. 

Takie czy inne, oczywista jak najmniej ofiar kosz- 
tujące zbudzenie ułudnych snów, byłoby pożądane, aby 
dyplomaci europejscy przestali bawić się z duchami i 
mrzonkami i zdobyli się na męską odwagę spojrzenia 
Prawdzie w oczy. 

Rabek z tej prawdy uchylił w sposób skromny, lecz 
Znamienny Kanclerz Luther, który w swej wielkiej mo- 
wie politycznej, wygłoszonej na kongresie lekarskim 
w Essen przyznał, że w Niemczech istnieją dwa prądy 
Polityczne. Jeden zwalczający Traktat Wersalski, dru- 
gi wypływający z ducha Traktatu Locarneńskiego. W 
najbliższym czasie rozstrzygnie się, który z tych dwu 
prądów zwycięży. Luther naturalnie, aby osłodzić tę 
gorzką prawdę, wskazywał poważne sukcesy osiągnięte 
Przez Niemcy w Locarno, które wyrażają się przede- 
Wszystkiem w oddaniu wszystkich sporów, wynikłych 
Oraz mogących wyniknąć z Traktatu Wersalskiego i 
Locarneńskiego, Sadom Rozjemczymu 

Nieco dalej od kanclerza niemieckiego, który tylko 
Cząstkę rzeczywistości odsłonił, poszedł Mussolini. Wy- 
zgłosił on w Mediolanie mowe przeciwniemiecka, zwra- 
Cając się ostro z wyraźną groźbą przeciwko dążeniu 
Niemiec do naruszenia granic tyrolskich. Za granicą 
Istnieją pewne dążenia — mówił Mussolini — które nie 
chca się zgodzić z istniejącym stanem rzeczy. Jeżeli 

» co Włochy zdobyły mieczem na wojnie, miałoby 
é choćby w najmniejszym stopniu zagrożone, będę 
Brosił króla, aby pozwolił wyciągnąć miecze z pochew. 

Już to może wystarczyć. aby duch z Locarno uciekł 

zaświaty. A to choć znaczna część prawdy, ale jesz- 

nie cała. „aż S. M. 
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zmienia stosunku 

Berlin, 29. 10. PAT. We wczorajszem swem prze- 
mówieniu w Essen na temat konferencji w Locarno, 
kanclerz powiedział m. i.: 

Oczywiście Niemcy nie chcą i nie mogą prowadzić 
wojny od strony wschodniej. 

Niemcy nie sa jednak w stanie podpisać ze sąsia- 
dem wschodnim traktatu, któryby gwarantował obec- 
ną linje graniczną z Polską, Podpisaliśmy traktat roz- 
jemczy taki, jaki mamy z państwami, z któremi nie 
graniczymy. Wstęp do traktatu roziemczego z Polską 
mówi oczywiście o jego celu pokojowym i stawia ten 
cel na naczelnem miejscu traktatu, 


Niemiec de Rosji. 

Inaczej nie mógłby postąpić żaden Niemiec. 

Pozostałą część wstępu można nazwać prawno-po- 
litycznem streszczeniem wywodów prawnicżych trak- 
tatu. Traktat z Czechosłowacją jest identyczny z trak- 
tatem po'gxo-niemieckim. 

Dalej kanclerz zaznaczył, że układ iocarneński nie 
zmienia zupełnie stosunku Niemiec do Rosii, Kanclerz 
podkreślił, że użyje wszelkich swych wpływów, by 
wszystkie układy, zawarte w Locarno zostaly przyjete 
przez naród niemiecki, który w obecnej chwili stoj wo- 
bec zagadnienia o historycznej doniosłości. 


Nowy gabinet Painlevego utworzony. 


Painleve premjerem i ministrem fina 


Paryż, 29. 10. PAT. Agencja Havasa donosi urzę- 
dowo o utworzeniu gabinetu w składzie następującym: 
Painleve prezydium i finanse, Briand — sprawy zagr., 
Chautemps — sprawiedliwość, Schrameck — sprawy 
wewn., Daladier — wojna, Borel — marynarka, De 
Monzie — roboty publiczne. Delbos — oświata, Du- 
rand — rolnictwo, Daniel Vincent — handel, Perrie — 
kolonie, Anteriou — emerytury, Durafour — praca i 


opieka społ. Podsekretarze stanu: Berthold — prezy- 
dium rady, Schmidt — obszary wyzwolone, Einac — 
aeronautyka, Benzet — nauczanie techniczne, Danie- 


sów. — Briand mir. spraw zagran. 


lou — marynarka handlowa, Ossela — wojna. Na sta- 
nowisko gubernatora banku francuskiego powołany zo- 
stanie Chaumet. 
Nowy gabinet, włączając podsekretarzy stanu, liczy 
w swojem łonie 4 senątorów, należących do radykałów 
lewicy demokratycznej i stronnictwa radykałów sociał- 
nych, pozosłali ministrowie są członkami izby deputo- 
wanych, wśród nich znajdują się trzech republikanów 
socjalistów, dziesięć radykałów i radykałów socjalnych 
oraz trzech członków lewicy radykalnej. 


Uzdrowienie finansowe i odbudowa Francji jest najważniejszem zadaniem 
nowego rządu. 


Paryż, 29. 10. PAT. Ze strony szeregu osobistości 
politycznych wypowiadany iest pogląd, iż jest ważną 
rzeczą zapewnić Painlevemu i iego współpracownikom 
szeroki kredyt, umożliwiający rozwiązanie poważnych 
zagadnień chwili bieżącej. Osobistości te sądzą, że ga- 
binet może liczyć na przeważającą wiekszość. o ile za- 
dość uczyni jednomyślnym głosom, domagaiącym się 


uzdrowienia finansowego i ostatecznej odbudowy Fran- 
cii. Wielu posłów socjalistycznych stwierdza, że so- 
cialiści w dalszym ciągu popierać będą gabinet Painle- 
vego, o ile przedstawi on plan finansowy, w którym 
domagać się będzie od wszelkiego rodzaju fortun 1 na- 
bytych bogactw Środków niezbędnych dla armortyzach 
długów i uzdrowienia finansowego. 


Nowy rząd złoży dekiarację we wierek. 


Paryż, 29. 10. PAT. Dziś otwarta tu zostanie nad- 
zwyczajna sesja obu izb parlamentu. Przewodniczący 
obu izb, wygłosili przemówienia- poświecone pamięci 
zmarłych członków. Prace parlamentu odroczono do 


wtorku. W dniu tym rząd złoży w parlamencie dekla- 
rację. ; 

Painleve- przedstawił 
nowo utworzony gabinet. 


prezydentowi Doumergowi 


„Times“ o wsirzymaniu wydaleń opłanłów. 


Lendyn, 29. 10. (PAT.) „Times“, omawiając objawy po- 
jednawczości w stosunkach polsko - niemieckich, nazyw :e 
pierwszem następstwem porozumienia locarneńskiego. Postę- 
powanie rządu polskiego zawieszenia dalszego wydalania op- 
tantów niemieckich przyjął rząd niemiecki z uznaniem i to 
jego stanowiską uważane jest, jak się zdaje, przez więksgość 


Niemców za jedynie słuszne. Należy przypomnieć — „dodaje 
dziennik — że zarządzenie wydalenia z Niemiec polskich op- 
tantów, dotknęłoby stosunkowo niewieiką ilość osób, byłoby 
to zatem więcej niż nieprzyjaznem, zawieszenie zaś tego ro$- 
porządzenia stanie się gestem przyjaźni. 


Syluacja polityczna w Berlinie, 


Komuniści żądają natychmiastowego zwołania Reichstagu. 


Berlin, 29 10 Pat. Kanclerz Luther po powrocie 
z Essen natychmiast zapoznał się z wczorajszą uchwałą 
socjal-demokratów. „Berliner Tageblatt“ dowiaduje się 
że kanclerz nie zamierza narazie wyciągać Żadnych 
wniosków z tej uchwały, lecz ma zająć stanowisko wy- 
czekujące aż do chwili, kiedy mocarstwa  sojusznice 
uczynią pierwszy krok w sprawach, związanych z opróż- 
nieniem okupowanych terytorjów, po tem dopiero kanc- 
lerz zamierza wznowić rokowania z przywódcami stron= 
nictw parlamentarnych, 


KRYZYS w BERLINIE PRZESUNIĘTY DO 
LISTOPADA. 

W berlińskich kołach finansowych i politycznych 
ostatnia decyzia rządu wywołała znaczne odprężenie 
i kryzys cały został przesunięty conajmniej do połowy 
listopada. Koła socjalistyczne i demokratyczne twier- 
dzą stanowczo, że pod żadnym warunkiem nie zgodzą 
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Pismo przewiduje ponadto, że Reichstag być może 
zostanie zwołany już przed dniem 19 listopada, Frak= 
cja komunistyczna Reichstagu wystosowała pismo do 
frakcji socjal-demokratycznej, prosząc o poparcie wniosku 
komunistycznego, w którem żąda natychmiastowego 
zwołania Reichstagu. 

Jak wiadomo, parlament może być zwołany na 
specjalne życzenia */3 części posłów. Głosy komunistów 
i socjalistów wystarczają do natychmiastowego zwołania 
Reichstagu. 


się wstąpić do nowej koalicji, któraby miała na celu tyl- 
ko załatwienie traktatów locarneńskich, po którem na- 
stąpiłby powrót do władzy niemiecko-narodowych. So- 
cjaliści i demokraci, którzy w r. 1923 a w dwa tygodnie 
ciężar ratyfikowania planu Davesa a w dwa. tygodnie 
później zostali zdradzeni i wyparci z rządu — po raz 
drugi oszukać się nie dadzą. 


GEOS PO M ORTS K f 


Wycofanie oddziałów greckich i bułgarskich. 


Buigarja przyjęła uchwałę Rady Ligi Narodów, 


Sofia, 29. 10. (PAT.) Ubiegłei nocy Grecy rozpoczęli e- 
wakuację terytorjum bułgarskiego. Attache wojskowi państw 
sojuszniczych odjechali z Demir - Kapou do Petricy, którą Bul- 
garzy zajmą w dniu jutrzejszym. 

Sofia, 29. 10. (PAT.) Cała prasa aprobuie decyzję Rady 
Ligi Narodów w sprawie natychmiastowego przerwania wro- 
gich działań i opróżnienia terytoriów zajętych. Prasa pod- 
kreśla, iż Bułgarja przymuje uchwałę Rady Ligi Narodów, 
PNY” O O c 


która w rzeczywistości nic nakłada na Bułgarię żadnych zobo- 
wiązań wobec tego, że wojska bułgarskie nie podejmowały 
żadnych wrogich kroków przeciwko Grekom, ani też nie wkro- 
czyły na ich terytorium. Dzienniki stwierdzają jednak, że 
winna być rozstrzygnięta druga sprawa, a mianowicie odpo- 
wiedzialności, sankcji i odszkodowań. Prasa bez różnicy od- 
cieni partyjnych aprobuje stanowisko rządu. 


Sledztwo w sprawie zajść na granicy 
bułgarsko-greckiej. 


Paryż, 29. 10. (PAT). Rada Ligi Narodów 
ziianowała komisję, której zadaniem będzie przepro- 
wadzenie śledztwa w sprawie zajść na granicy 
bułgarsko-greckiej, ustalenie odpowiedzialności za te 
zajścia oraz określenie słusznego odszkodowania. 
Skład tej komisji jest następujący: Przewodniczący 
— ambasador angielski w Madrycie Humboldt, człon- 
kowie — cficer francuski, oficer włoski i dwie osoby 
cywilne Szwed i Holenderczyk. Komisja ta zbierze 
się w Genewie dn. 6 listopada w celu opracowania 
w końcu tego miesiąca sprawozdania, które zostanie 
złożone Radzie Ligi Narodów na jej sesji grudniowej. 

Sofja, 29. 10. (PAT). Międzynarodowa specjalna 


Orędzie rządu 


Sofja, 29. 10. (Pat.) W środę 28 bm, po południu 
iostała otwarta sesja Zwyczajna izby. Akt otwarcia 
tzby przybrał! charakter bardzo uroczysty Król odczy- 
tał orędzie, w którem przypomniał na wstzpie, że wy- 
aiłki, osiągnięte przez rząd bułgarski w celu ustalenia 
równowagi politycznej i ekonom cznej kraju doprowadziły 
do pomyślnych wyników, oraz podkreślił, że Bułgarja 
ożywiona wielką idęą pokojową prowadzi niewzruszenie 
pokojową politykę, utrzymując poprawne i przyjazne 
stosunki zarówno ze swymi sąsiadami, jak i z wielkiemi 
mocarstwami. 

Orędzie stwierdza, że zawarty ostatnio układ z An- 
gorą tankcjonuje przywrócenie normalnych stosunków 
między Turcją i Bułgarją. 

Nakoniec poruszając sprawę konfliktu grecko-buł- 
garskiego, mowa tronowa brzmiała jak następuje: Z wiel- 
kiem nubolewaniem należy stwierdzić, że mimo naszych 


komisja wojskowa wyjedzie 29. bm. o godz. 13 do 
okolic, zajętych przez wojska greckie w celu stwier- 
dzenia na miejscu szkód, wyrządzonych przez te 
wojska Dn. 30. bm. wojska bułgarskie obejmą po- 
nownie w swe posiadanie terjtorjum bułgarskie, 
ewakuowane przez greków. Powyższe terminy zo- 
stały ustalone wedle propozycji Bułgarów i mają na 
celu ułatwienie prace komisji śledczej. 

Paryż, 29. 10. (PAT). Dziś rano Rada Liga Narodów 
przyjęła do wiadomości telegram greckiego ministra 
spraw zagr. oraz pierwsze sprawozdanie rzeczoznaw- 
ców wojskowych. Wycofywanie oddziałów greckich 
i bułgarskich odbywa się normalnie, 


b i pu LJ 

uigarsziego, 

przygotowań do pokoju i poprawnych stosunków, wojaka 
greckie wtargnęły w związku z zajściami granicznemi 
na pasze terytorjum, narażając ludność tych okolic na 
ciężkie przeżycia 

Boleśnie dotknięty faktem pogwałcenia terytorjum 
narodowego, którego nienaruszaluosć została oddana 
pod gwarancię aktów międzynarodowych, naród bulgar- 
sxi w niezwykłem uczuciu patrjotycznem umiał zacho- 
wać zimną krew dzięki głębokiej swej wierze w spra- 
wiedliwość i wysokie posłannictwo Ligi Narodów. 

Na zasadzie art. 10 i 11 paktu Ligi Narodów rząd 
uczynił demarche wobec Rady Ligi Narodów i zażądał 
jaknajrychlejszego podjęcia środków, mających na celu 
uchylenie wszelkich kompl:kacji, ustalenie odpowiedzial- 
ności oraz zastosowanie sankcji. Po odczytaniu orędzia 
tłum, zebrany przed izbą zgotował królowi długą i go- 
rącą owację. 


Z Komisyj sejmowych. 


Głosowanie nad projektem ustawy o środkach złagodzenia przesilenia 
finansowego. 


PRZYJĘCIE ART. 1 DO 5. — ART, 6 ODRZUCONY 
WIĘKSZOŚCIĄ JEDNEGO GŁOSU. 


Warszawa, 29. 10 PAT. Połączone komisje sejmo- 
we Skarbowa i budżetowa  rozpatrywały na dzisiej- 
szem ranem pos. w dalszym ciągu ustawę o środkach 
nadzwyczajnych, zmierzających do złagodzenia finan- 
sowego. 

W dalszej dyskusji zabierali głos pos. Chądzyński 
(NPR). Sanojca (Wyzw.), pos, Moraczewski (PPS.) pos. 
Wierzbicki (ZLN), i pos. Gruszka. Na szczególna u- 
wagę zasługuje przemówienie pas Wierzbickiego, któ- 
ry wobec przemówień pp. Wiślickiego (kl. żyd.) i Mi- 
chalskiego (Chrz. Nar.) wygłoszonych na Środowem 
posiedzeniu komisji zajął się ustaleniem stanu faktycz- 
nego Banku Polskiego. Obliczając pokrycie emisji, 
pos. Wierzbicki stwierdził, iż przyczyną niższego kur- 
su akcji jest nie brak pokrycia, który jest wyższy od 
nominalnej wartości akcji lecz wyłącznie tylko wyso- 
kość stopy procentowej na rynku. W końcu pos. Wie- 
rzbicki zaznaczył, że krytykując działalność Banku 
Polskiego, należy jednak wyeliminować z tej krytyki 
odpowiedzialność ministra skarbu, bo Bank Polski, to 
przecież nie rząd, lecz akcjonariusze tego Banku i wła- 
dze, wyłonione przez akcjonariuszy. 

Na popołudniowem posiedzeniu połączone komisje 
skarbowa i budżetowa ukończyły dyskusję szczegóło- 
wą nad pierwszymi 6 artykułami projektu ustawy o 
środkach złagodzenia przesilenia finansowego, poczem 
komisja przystąpiła do głosowania. 

Art. 1., upoważniający ministra skarbu do zaciąga- 
nia pożyczek zagranicznych został przyjęty z tą zmia- 
ną, że upoważnienie to na skutek oświadczenia rządu 
przewiduje łączną wysokość mających się zaciągnąć 
pożyczek zagranicznych — 600 milionów złotych. 

Pozatem został skreślony ustęp, dotyczący upowa- 
źnienia do wydzierżawienia jednego z monopołów pań- 
stwowych, pozostawiono natomiast możność zastawu 
dochodów z przedsiębiorstw monopołowych. 

Art. 2., upoważniający ministra skarbu do wypusz- 
czenia biletów skarbowych, oraz art. 3, upoważniają- 
cy ministra skarbu do powiększenia państwowego fun- 
duszu gospodarczego wpływami zaciągniętych poży- 
czek — zostały przyjęte z pewnemi drobnemi zmianami. 

W związku s tem został przyjęty wniosek pos. Wi- 
<itckiego (kl. żyd.), domagający się powołania do pań- 
stwowego funduszu gospodarczego przedstawicieli or- 
ganizacyj gspodarczych. 

Art. 4, przewidujący, iż łączny obieg monet srebr- 
nych, niklowych i brornzowych nie może przenosić kwo- 
ty 12 zł. na każdego mieszkańca Rzpltej oraz 
„ art. 5, rozciągający nadzór ministra Skarbu 
dzłałalnością banków zostały przyjęte bez zmian. 
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Art. 6, dotyczący upoważnienia ministra skarbu do 
udzielania pomocy instytucjom kredytowym został wię- 
kszością jednego głosu odrzucony, a to wskutek tego, 
że jeden z członków koła żydowskiego przez omyłkę 
głosował za skreśleniem tego artykułu, podczas gdy 
całe koło żydowskie wypowiedziało się za utrzyma- 
niem go, Wobec tego panuje przekonanie, że artykuł 
ten w trzeciem głosowaniu w komisji uzyska większość. 

SZKOŁY ŚREDNIE I DOKSZTAŁCAJĄCE. 


Warszawa, 29. 10. PAT. Sejmowa Komisja oświa- 
towa na dzisiejszem rannem posiedzeniu rozpatrywała 
wniosek pos. Walerowa (Wyzw.) w sprawie przyjmo- 
wania uczniów do państwowych szkół średnich. W wy- 
niku dyskusji Komisja przyjęła zapowiedź p. Ministra 
Oświaty, że wyda raz jeszcze okólnik nakazujący 
przyjmowanie do państw. szkół średnich dzieci jedynie 
najbiedniejsze. 

Następnie komisja wysłuchała referatu pos. Mia- 
nowskiego (Chrz. Dem.) o projekcie ustawy o publicz- 
nych szkołach dokształcających zawodowych dla mło- 
dzieży, zatrudnionej w rzemiośle, przemyśle i handlu. 
Dyskusję nad tą sprawą odłożona do następnego po- 
siedzenia. 
DZIECI NIEZNANYCH RODZICÓW NA OBSZARZE 

B. ZABORU ROSYJSKIEGO. 

Warszawa, 29. 10. PAT. Sejmowa komisja praw- 
nicza obradowała nad sprawą aktów urodzin dzieci nie- 
znanych rodziców na obszarze byłego zaboru rosyjskie- 
go. W wyniku dyskusji przyjęto art. l. W myśl tego 
artykułu dzieci nieznanych rodziców, których wyznania 
nie można ustalić ani na postawie oznak zewnętrznych, 
ani na podstawie zeznań dzieci, zalicza się do wyznania 
rzynmisko-katolickiego, chyba że osoby lub instytucja, 
u której te dzieci muszą pozostawać na wychowaniu, 
nie godzą się wychowywać ich w wierze katolickiej. 
Jedynie w tym wypadku winny być one zaliczane do 
tego wyznania, w którem wychowujący obowiązuje się 
je wychowywać. 

SPRAWA POGŁOSEK O WYDZIERŻZAWIENIU KO- 
LEI. — ZAKŁADY NAPRAWY TABORU KOLEJO- 
WEGO W PIOTROWICACH. 

Warszawa, 29. 10. PAT. Na dzisiejszem rarnem po- 
siedzeniu sejmowej komisji komunikacyjnej, p. minister 
kolei żel. udzielił odpowiedzi na zgłoszone uprzednio 
interpelacje. P. minister zakomunikował komisji, że 
sprawozdanie z działalności kolei zą rok 1924 będzie 
przedłożone komisji w ciągu 2 tygodni. Co do pogło- 
sek o zamiarze wydzierżawienia kolei, p. minister 
stwierdził, że zarówno o wydzierżawieniu, jak i o za- 
stawie lub sprzedaży kolei wogóle niema mowy. Są 
to pogłoski, pozbawione jakieikolwiek bądź podstawy. 
Zakupy dla kolei prowadzone są całkowicie w kraju, 
mimo pewnych zobowiązań za granicą na podstawie sta- 
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rych umów, ale i one są już na wyczerpaniu. Co do 
ostrowieckich zakładów, to ministerstwo kolei nie ma 
zamiaru ich kupić. Następnie p „minister udzielił ko- 
misji wyjaśnień w sprawie zawarcia w r. 1923 przez 
wiceministra Eberhardta umowy w sprawie budowy w 
Piotrowicach wielkich zakładów naprawy taboru ko- 
leiowego. 

P. minister stwierdził, że umowa ta zawarta zosta- 
ła niekorzystnie dla skarbu państwa. Spółka znalazła 
się w trudnej sytuacji i zaproponowała rządowi kupienie 
zakładów za 5 milionów z}, jednak sprzedała je w koń- 
cu za 1,990.090 zł. 

W rezultacie dalszej dyskusji komisja na wniosek 
pos. Sommersteina (kol. żyd.) wezwała p. ministra ko- 
lei do przedłożenia komisji na naibliższem posiedzeniu 
całokształtu materjałów w tej sprawie. W dalszym 
ciągu posiedzenia stawiano jeszcze zapytania pod adre- 
sem Ministerstwa kolei., a m. i. pos. Kapeliński (Wyzw.) 
zapytał w sprawie nadużyć kolejowych, jakie miały 


miejsce w Zdołbunowie i Skarżysku. Pos. Gerlicz (ZLN) 
zapyta? p. ministra w sprawie zarządzenia ministra ko- 
lei żel, o przymusowem rzekomo ubezpieczaniu sie po- 
si PĘD i bagaży w jakiemś towarzystwie ubezpie- 


czeń. minister obiecał udzielić odpowiedzi na na- 
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BUDŻET ROSJI SOWIECKIEJ NA ROK 1925/26. 


Rząd sowiecki rozpatruje obecnie projekt budżetu 
na rok finansowy 1925-26. Budżet ten w wysokości 3,8 
miliardów rubli jest o 900 milj. niższy od zeszłoroczne- 
go. Wpływy z przedsiębiorstw państwowych mają dać 
o 600 mili. więcej niż w roku ub. Budżet wojskowy 
zamkniety jest sumą 624 milin. i stanowi 161» proc, ca” 
łego budżetu. 


RUCH FASZYSTOWSKI. 


Mussolini ogłasza w tygodniku „Micrarchia* arty- 
kuł o rozwoju ruchu faszystowskiego zagranicą. Prem- 
jer włoski twierdzi, że pomimo siinei propagandy anty- 
faszystowskiej Europy ruch ten kroczy nicusłaunie po 
drodze, której ostatecznym celem jest ustrój tuszystow- 
ski w formach odpowiadających właściwościory wanego 
kraju. Jedyne niebezpieczeństwo, które grozić może 
faszyzmowi to jest załamanie się jego szeregów. dla te- 
go konieczną jest rzeczą utrzymania jaknajsiinieiszej dy- 
scypliny, które na równi z idec'ogją faszyzmu jest czyn- 
trikiem podtrzymującym go w nicustannej żywotności. 


SPRAWA MOSSULU PRZED TRYBUNAŁEM 
MIĘDZYNARODOWYM. 


W Hadze rozpoczęły się obrady stałego trybunału 
międzynarodowego, poświęcone sprawie Mossulłu. Prze- 
wodniczący trybunału Huebner wygłosił przemówienie 
przy otwarciu rozprawy, w którem stwierdził, że rząd 
turecki zawiadomił, że nie uznaje trybunału haskiego za 
instancję właściwą dla rozstrzygnięcia sporu. Po tem 
przemówieniu trybunał ogłosił uchwałę, w której uznaje 
się za kompetentny do rozpatrywania sporu o Mossul. 
Przedstawiciel rządu angielskiego gcrere' ny prokurator 
sir Douglas Hogg złożył oświadczenie, stwierdzałące, 
że art. 3 traktatu lozańskiego, który wiąże obie strony, 
wyraźnie oddaje decyzję w sprawie Mossulu Radzie Li- 
gi Narodów. Nie może być mowy o tem. ny rozstrzyg- 
nięcie miało mieć formę tylko zalecenia lub pośrednic- 
twa. Angilja oczekuje wyniku ostatecznego i rozstrzy- 
gającego. Agencja Telunion donosi, że wojska angiel- 
skie na froncie mossulskim są gotowe do odparcia ataku 
tureckiego. 
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Z bliska i z daleka. 
— „Messaggero“ donosi, że 27 posłów narodowo - liberal- 

nych, którzy przed kilku miesiącami odłączyli się od Partfi li- 

keralnei, pragnie obecnie wstąpić do partji faszystowskiej. 

— Wartość darów, złożonych dla Skarbu Czechosłowacji 
wynosi 25 miljonów koron złotych. Jest to wynik zainicjo= 
wanej swego czasu zbiórki w celu stworzenia podstawy wa- 
luty. 

— „Joumal“ donosi z Memphis (Tcennesce) że wykoleił się 
tam express w okolicy VWictorji, przyczem około 30 osób zo= 
stało zabitych i bardzo wielu rannych. 

— W związku z mle porozumieniami, iakie Się ujawniły 
w łonie Stowarzyszenia prasy włoSkiej, prefekt m. Rzymu za- 
rządził rozwiązanie tego stowarzyszenia deiezując równocze- 
śnie do kierownictwa jego trzech komisarzy nadzwyczajnych. 
Na czele wspomnianego stowarzyszenia stał deputowany gen. 
Bencivenga, członek opozycji awentyńskiej. 

— Z Pekinu donoszą, że rząd chiński wezwał drogą tele- 
graficzną CZang - Tso - Lina i Feng - Ju - Kianga o przysła» 
nie każdy po dwóch delegatów do Pekinu dla omówienia sy- 
tuacji. 


— Rzeczoznawcą w kwestłach  nierozstrzygniętych 
między Gdańskiem a Polską, a dotyczących ceł i finan- 
sów, zostął mianowany przez Ligę Narodów generalny 
sekretarz Ligi Narodów dr. praw i adw. z Lozanny 
Walleton. Swego czasu był on delegatem w Szwajcarji 
na konferencji komunikacyjnej w Barcelonie. Jest ró- 
wnież członkiem centrałnego komitetu dla spraw Nad- 
renj. 

— Na jednem ze zgromadzeń przedwyborczych 
stronnictwa ludowego w Pradze przyszło do ostrego 
Starcia ludowców z agrarjuszami, tak, że użyto nawet 
rewolwerów. 20 osób zostało rannych. 

— Z okazji siódmej rocznicy powstania państwa 
czechosłowackiego pisma czeskie zamieściły artykuły 
wstępne, podkreślające dzieło konsolidacji, którego do- 
konała Czechosłowacja w dziedzinie politycznej, ekono- 
micznej i administracyjnej. W Pradze Czeskiei odbył | 
się szereg uroczystości Prezydent renuhliki nrzem£” 
wiał przez radjo. f 
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Ekshumacja zwłok „Nieznanego Zolnierza*, 


GE O S PU MO R SKI 


Rozpoczęcie uroczystości pogrzebowej; we Lwowie. — Skład komisji. — Nieznany 
bohater narecowy zginął wskutek trzech ciężkich ran. 


Lwów, 29. 10. PAT. Dziś po południu na cmentarzu 
obrońców Lwowa odbyła się ekshkumacja zwłok niezna- 
nego żołnierza, 

W skład komisji, której przewodniczący jest gen. Mal- 
czewski jako przedstawiciel 1ninistra spraw wojsk., 
wchodzą m. i.: ks. arcybiskup Twardowski, wojewo- 
da p. Garanich, jako delegat ministra spraw wewnętrz- 
nych, delegaci ministerstwa robót pubi., woiskowej 
kurji biskupiej M. S. Wojsk., i dwóch rzeczoznawców 
wojskowych. 

Przystapiono do rozpatrzenia trzech grobów, na 
których widniały krzyże z napisami: nieznany żoi- 
nierz. Po otwarciu trzech trumien okazało się, że na 
zwłokach nie Znaleziono żadnych widocznych oznak 
przynależności zmarłych do wojska polskiego. 
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Wobec tego rozkopano dalsze groby, w których 
znaleziono już zwłoki z widocznemi oznakąmi tej przy- 
należności. Z tych trzech trumien pani Jadwiga Zaru- 
giewiczowa, której syn poległ pod Zagórzem i został tam 
pochowany jako nieznany żołnierz, wybrałą jedną z 
tych truniien. Okazało się, że spoczywa tam, szerego- 
wiec W .P., odziany w bluzę, marynarkę oraz macie- 
jówkę z orzełkiem, 

Żołnierz ów zmarł wskutek postrzału w głowę i ma 
złamane nogi. 

Zwłoki te złożono w trumnę drewnianą, którą na- 
stępnie włożono do metalowej, a tę ostatnią do dębo- 
wej i ustawiono w kaplicy cmentarnej obrońców Lwo- 
wa na pięknie ozdobionym katafalku, Około zwłok za- 


ciągnięto wartę honorową. 


ej chwili. 


(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego") 


Przygotowanie sprawozdań w sprawie mniejszości 
narodowych, 


Warszawa, 30. 10. 25. tel. wł. Premjer Grabski 
zwrócił się do wszystkich ministrów z poleceniem przy- 
gotowania w ciągu dwóch tygodni sprawozdania o tem, 


jakie sprawy z zakresu spraw dotyczących mniejszości 
narodowych każde zposzczególnych ministerstw zała- 
twiło dotychczas a iakie są wstrzymane i dlaczego. 


Rosja wobec spławu na Niemnie, 


Warszawa, 30. 10, teL wł. Nadeszły wiadomości z 
Berlina. że rząd rosyjski stara się pośredniczyć między 
Litwą a Polską w celu nawiązania przerwarzs! roko- 
wań. Rząd sowietów jest bardzo zainteresowany 
spławem na Niemnie. 


Warszawa, 30. 10, 25. AW. Dzisiaj wraca do War- 
szawy przedstawiciel rokowań z Litwą minister Wast- 
lewski ijego zastępca. Delegaci wstrzymali się w Ber- 
lnie dla porozumienia się z zagranicznemi kołami załn- 
ieresowanemi sprawą spławu na Niemnie. 


Propaganda dla polsk. miejsc kuracyjnych i wycieczkowych: 


Warszawa, 30. 10. AW, Polskie Towarzystwo Kra- 
jozmawcze oświadczyło w liście do Międzynarodowej 
Komisji Turystycznej gotowość dostarczenia komisji ar- 
tykułów propagandowych i zdjęć polskich miejsc kura- 


cyjnych i wycieczkowych, które już teraz posiadają do- 
godne warunki podróży pobytu dla cudzoziemców. ce- 
lem umieszczenia tych w prasie zagranicznej za pośre- 
dnictwem polskich placówek dyplomatycznych. 


Zatarg na Bałkanach a Liga Narodów. 


Genewa, 29. 10. PAT. Koło prasowe i polityczne, 
zbliżone do Ligi Narodów śledzą z zainteresowaniem 
akcję Rady Ligi w sprawie konfliktu grecko-bułgarskie- 
go. Doniosłe znaczenie przypisane jest przytem nie 
tyle istocie sporu, ile metodom, stosowanym przez Ligę, 
która wedłog powszechnego mniemania zdaje obecnie 
egzamin ze zdolności do skutecznego zapobiegania akcji 
zbrojnej i zabezpieczenia teryterjalnej integralności 
państw do niej należących. 

Z tego punktu widzenia z dodatnią oceną spotyka 
się powszechnie szybkość, z jaką postępowały po sobie 
kolejne etapy działania Ligi. Przekroczenie przez jedną 
2e stron postawionego przez Radę Ligi terminu, pocią- 
gnęioby za sobą natychmiastowe zastosowanie sankcji 


STEFAN ZEMBRZUSKI. 


Skruszone pęta. 


Powieść. (58 

W niewielkim pokoju hotelowym trzej przybyli pa- 
nowie prędko doprowadzili do należytego porządku swój 
wygląd zewnętrzny i kazali sobie podać Śniadanie. Nie 
zdążyli go jeszcze wypić, gdy do pokoju wszedł męż- 
czyzna w średnim wieku, jeden z wybitniejszych człon- 
ków gdańskiej Polonii, dr. Rozbicki, który w imieniu 
naszej kolonji miał witać wielkiego patriotę. 

— No cóż, doktorze, — zawołano, przywitawszy się 
z przybyłym. Kiedy przybija statek?. 

— Nie później, jak dziś w południe, — odpowiedział 
daktór. — Ponieważ jednak godziny określić nie można, 
to będziecie musieli panowie zaraz jechać do portu. 

— Jesteśmy gotowi... 

— Już tam nas czekają dwie przedstawicielki pań, 
które wręczą przybyłym kwiaty. 

W tej chwili zastukano do drzwi i wszedł kelner. 
Odwoławszy Stacha na bok, powiedział mru szeptem: 

— Proszę pana, ja jestem też Polak, chciałbym więc 
Panów ostrzec, że panowie są Śśledzeni. Jakiś urzędnik 
Policyjny przyszedł tu do nas, coś porozmawiał ze za- 
rządzającym i ten kazał mu otworzyć sąsiedni pokój. 

Leski tylko się roześmiał zuchowato. 

— Może sobie słuchać... Nie wiele się dowie... My 
Ì tak zaraz wychodzimy. 

W porcie panowała cisza dnia świątecznego. Pu- 
Ste były estokady, milczały skrzypiące krany i windy. 
W jednem tylko miejscu zebrała się większa kupka osób, 
między któremi odznaczały się tu i owdzie barwne mun- 

ury oficerów koalicyjnych. 
. Powoli zbliżał się statek, wyrzucając ze swych ko- 
nów snopy czarnego dymu. Zebrani z biciem serca 
oczekiwali przybicia olbrzyma morskiego, bo na jego 
Dokładzie przybywał ten, którego imię odtąd ma być 
zespolone naiściślej z wyzwoleniem Ojczyżny. 

Uporawszy się wreszcie z kotwicami; statek stanął, 

One pomosty. Podniecenie i niecierpliwość zebra- 
nych doszły do punktu kulminacyjnego. 

A , W ostatniej chwili dało się słyszeć sapanie motoru, 
ną chał samochód, z którego wyskoczyło kilku urzęć- 
sków policyjnych, ubranych po cywilnemu i w mundu- 
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z art 16. statutu Ligi. Plan tych sankcji wypracowany 
został przez sekretarjat generalny Ligi równocześnie 
z zebraniem się Rady. 

Prasa tutejsza podkreśla, że w przemówieniach 
wszystkich członków Rady Ligi uwydatniła się wyraźna 
gotowość do stosowania najbardziej stanowczych kroków 
dła obrony pokoju. Szczególne wrażenie wywołały słowa 
Chamberlaina, który oświadczył, że próba rozwiązania nie- 
porozumień granicznych z bronią w ręką jest rękawicą, 
rzuooną całemu światu oywilizowanemu przez słowa 
Hymansa, który jako jeden z autorów statutu Ligi okre- 
álit art. 16. stanowiący o nienaruszalności terytorjalnej 
państw jako najistotniejszą treść i duszę tego statutu, 


W tej chwili na pokładzie przy balustradzie ukazał 
się Paderewski. Głowy się obnażyły i z piersi wszyst- 
kich zebranych wyrwał się okrzyk: | Fx 7 sA 

— Niech żyje Paderewski. Niech żyje wielki mistrz- 
patriota. f 

Na powitanie przybyłych udały się na pokład dele- 
gacje. Nie długo jednak zatrzymano się tam i wkrótce 
państwo Paderewscy, otoczeni witającyfni ich, zeszli na 
ląd. Okrzyki powtórzyły się znów. 

Najstarszy z delegatów odezwał się: 

Witamy cię, wielki mistrzu, wielki patrjoto, jako 
tego, co przywozi nam skarb najdroższy, do którego 
wzdychały, o którym marzyły liczne pokolenia naszych 
ojców — wyzwolenie i zjednoczenie Ojczyzny. Przy 
powrocie do kraju stąpiłeś nogą najpierw na gdańską 
ziemię. — Widzimy w tem dobrą wróżbę, widzimy pro- 
gnostyk, że po tak długiem oderwaniu powróci ona znów 
pa łono Najjaśniejszej Rzeczypospolitej za twojem orę- 
downictwem. 

Wzruszony Paderewski dziękował zebranym i skie- 
rowano się ku powozom, którymi udano się do hotelu. 

Całą tę scenę obserwował Beckmann, wrażając 5o- 
bie w pamięć wszystkie jej szczegóły. 

Do hotelu postał jednego z młodszych urzędników, 
polecając mu obserwować polskie towarzystwo. Sam 
zaś miał co innego do czynienia. Pamiętał o danem mu 
poleceniu, aby nie dopuścił za nic do tego, aby Paderew- 
ski przyjechał do Poznania. 

Ponieważ nie wiedział, jaki jest kierunek jego dro- 
gi, udał się do dyrekcji kolejowej. 

Tam usłyszał wiadomość. która go przeraziła. 

— My nic nie wiemy, jaki jest kierunek jego drogi. 
Dajemy mu bowiem nadzwyczajny pociąg z wagonem 
salonowym tylko do Poznania. 

— Do Poznania. Ależ to jest niemożliwe. 

— Tak brzmią otrzymane przez nas rozkazy. 

— Za nic nie dopuszczę do tego, — zawołał Beck- 
mann, po krótkim namyśle zaś dodał: — A kto, jeżeli 
można wiedzieć, wydał taki rozkaz? 

— Komisja aljancka. 

— Ach, więc do tego doszło w biednych naszych 
Niemczech, że u nas rządzą wczorajsi nasi wrogowie. 

— Trudno, mój panie, my nie jesteśmy politykami, 
tyłko urzędnikami kolejowymi. s 

Nie zadawalniając się tą odpowiedzią, udał się pan 
decernent do samego prezydenta dyrekcii i tam jednak 
nie nie wskórał. zas 
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zebranie 
Polskiego Stronn. Ghrześć. Demokracji 


odbędzie się w poniedziałek dnia 2 listopada 
o godz. 7-mej wieczorem w sali hotelu „Poc 
Złotym Lwem“ 3-g0o Maja 16/17. 


Na porządku obrad między innemi referat posla 
Nowickiego na temat: 


„Ostatnie wypadki na terenie 
sejmowym“. 
O liczny udział członków i sympatyków uprasza 


ZARZĄD KOŁA. 


JERZZERZOZNZZEZKIOZKZZZI 
FUNDUSZ BEZROBOCIA. 

Warszawa, 30. 10. AW. Na wczorajszem posiedze- 
niu zarządu funduszu bezrobocia zatwierdzono prelimi- 
narz budżetowy na miesiac listopad w wysckości 5 mili 
złotych. Składki przedsiębiorstwa stanowią ieden miljon 
zł. Na zasiłki ustawowe preliminowano 2 mili. zł, na 
zasiłki doraźne 2.600 tys. zł. 

O ULEPSZENIE SŁUŻBY INFORMACYJNEJ. 

Rzym, 28. 10. (PAT.) Obrady międzynarodowej konieren- 
cji przedstawicieli agencji telegraficznych posuwają się szyb- 
ko naprzód. Posiedzenia rozpoczynają się o godz. 8-mej rano 
i trwają z małemi przerwami do wieczora, Dziś był najważ- 
niejszy dzień obrad. Rożpatrywano znajdujące Się na porząd- 
ku dziennym sprawy techniczne i organizacyjne, związane z 
ulepszeniem j rozwinięciem służby informacyjnei. Ze strony 
pclskiei przedstawił propezycie w Sprawie ulepszenia i roz- 
winięcia linii telefonicznych i uzasadnił wniosek dyrektor P. 
A. T. Górecki. W dyskusji uwzględniono szereg dezyderatów 
minicjszych i młodych agencii. Postanowiono wprowadzić je 
technicznie w życie już obecnie lub przygotować ie z zwróce- 
niem uwagi na warunki poszczególnych agencii, na następną 
konierencję w roku przyszłym. 

Rzym, 29. 10. (PAT.) Konferencja zakończyła swe prace. 
Ustalono, że następna konierencja odbędzie się w Warszawie. 
Przewodniczący konferencii Capelotto odczytał depeszę króla, 
wyrażając podziękowai/' za złożone mu przez kongres wyTa- 
zy hołdu. Wieczorem delegaci wyjeżdżają do Neapolu. 


Z różnych stron. 


— Biuro Wolffa donosi z Koburga, że wielki książe Cyryl 
zamianował komisję, Której zadaniem będzie wypracowania 
ustalonych przez księcia wytycznych nowej Konstytucji dike 
Rosji, 

5 Rada miejska Medjolanu Ofarowała MusSoliniemu wiet- 
ki medal złoty z okazji obchodu trzeciej rocznicy marszu tea 
szystów na Rzym. Ceremonia wręczenia medalu odbyła ską 
w pałacu ła Scała. 

— Policja helsingtorska areSztowała pewnego funkcjonam 
jusza konsulatu Sowieckiego pod zarzutem uprawiania szpie- 
gostwa wojskowego. ; 

— Rada związku międzynaradowcgen stowarzyszeń przy- 
jaciół Ligi Narodów przyjęła jednomyślnie zaproszenie stowae 
rzyszenia niemieckiego, aby następny kongres związku odbył 
się w roku 1926 w Dreźnie. 


Dygnitarz kolejowy ofnknął go tylko: — 
— ldź pan sam do komisji alianckiej i próbój ich pro- 
sié o zmianę projektów. ` 

— Kiedy przyjazd Paderewskiego do Poznania może 
narobić nam wiele przykrości. 

— Tego może oni i chcą, — oburknął go. > 

Pan Beckmann był zrozpaczony. Widział, że nie bę- 
dzie w możności wykonać polecenia swego przełożone- 
go. Wyrobił sobie tylko tyle, że mu pozwolono jechać 
w przedziale służbowym pociągu nadzwyczajnego. 

W stanie nadzwyczajnego przygnębienia ledwo do- 
czekał się nocy i odejścia pociągu. ; i 

Drogę powrotną odbywać musaił na twardej ławie 
przedziału służbowego, złorzecząc co chwila tym, co 
tam obok jechali na miękkich kanapach wagonu salono- 
wego. Im więcej pociag się zbliżał do Poznania, tem 
większy ogarniał go żal, że tak się stało, że nie mógł 
przeszkodzić kierunkowi podróży wroga Niemiec. 

Wreszcie pociąg zatrzymał się po raz ostatni przed 
Poznaniem w Rogóźnie. 

Beckmannowi przyszła do głowy myśl, aby sterro- 
ryzować osoby, towarzyszące Paderewskiemu i zmusić 
ich do zmiany kierunku podróży. Stąd jeszcze można- 
by skierować tak, aby ominął Poznań. 

Pod wpływem tei myśli opuścił swoje miejsce i udał 
się do wagonu salonowego. 

W pierwszym przedziale zastał jakiegoś młodego 
człowieka. 

Z pewnością siebie i butą zwrócił się do niego. 

— Chciałbym się widzieć z p. Paderewskim, ~~ po- 
wiedział. 

— Pan Paderewski w tej chwili śpi. 

— Ależ ja muszę się z nim rozmówić, — mówił coraz 

głośniej. Jestem urzędnikiem Prezydjum Policji z Pozna- 
nia. 
— Chyba pan nie przybywa, aby aresztować pana 
Paderewskiego, bo sądzę, że stanąwszy dopiero wezoraj 
na terytorium niemieckiem, nie miał czasu popełnić 
zbrodni. 

— Bez takich żartów, — zawołał, nie panując już 
nad sobą. —Przybywam, aby zmienić kierunek pociągu. 
chcę go skierować stąd przez Toruń do Warszawy. 

„7 Jest to niemożliwe, bo pan Paderewski musi być 
dziś rano w Poznaniu. 

— Ja żądam tej ziniany w imieniu władzy. 

— My mamy wytxnięty taki właśnie kierunek prze” 
władze alianckie. Chyba pan nie jest upoważniony 4” 
zmiany ich zarządzeń. 
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- - Listopadowa bulla stolicy apostolskiej. 


Podział i ustanowienie nowych diecezyj w Polsce. 

W pierwszych dniach listopada br. ukaże się bulla Zmiany te będą przeprowadzone zgodnie z konkor- 
papieska zarządzająca podział polskich diecezyj i usta- | datem zawartym między Polską a Stolicą Apostolską. 
nawienie nowych diecezyj. _ Pa b. sięga ge zmian terytorjalnych Se no- 

Największe zmiany b dokonane na kresach | Tacie biskupów. Jak się dowiadujemy ndydątury 
wahai odia fei będzie przeprowadzony | owych biskupów nie zostały ostatecznie ustalone. Wy- 
w ten sposób, aby terytoria diecezji odpowiadały po- w kandydatów jest niezmiernie trudny, gdyż wchodzą 
działowi administracyjnemu. państwa. Nowe diecezje | ™ W £re obok momentów kościelnych względy politycz- 

ne, interes państwa j nawet życzenie ludności. 


CN utworzone w Częstochowie, Katowicach i w Episkopat Polski z dajac sobie sprawę, że osoba bi- 

6 skupa jest niezmiernie ważna dla ludności miejscowej, 

Diecezja wileńska będzie podniesiona do stopnia! stara się przy mianowaniu nowych biskupów brać pod 
arcydiecezji. uwagę życzenia miejscowej ludności. 


Zamordowanie uczonego austrjack 


Wiedeń, 29, 10. PAT. „Politische Korrespondenz“ 
dowiaduje się, że według telegramu posła austriackiego 
w Konstantynopolu, zamordowany został w okolicy 
Zile podczas wycieczki uczony  austrjacki pułk. dr. 


K ua 
iego w Turcji. 
Weith. Poseł turecki we Wiedniu wyraził wczoraj w 
ministerstwie spraw zagr. współczucie swego rządu i 


doniósł, że władze tureckie uczynią wszystko, celem 
wyjaśnienia tego wypadku i ukarania winnych. 


Trzecia rocznica marszu na Rzym, 


Rzym, 29, 10. PAT. W całych Włoszech obchodzo- 
no dziś uroczyście trzecią rocznicę marszu na Rzym. 
Odbyły się wszędzie przeglądy milicii narodowej, po- 
chody i zebrania, na których wybitni działacze faszys- 
towscy wygłaszali przemówienia. Manitestacje patrio- 
tyczne odbyły się przy udziale niezliczonych tłumów. 


Miasta były bogato udekorowane. Wszędzie rozlegały 
„się dźwięki hymnu narodowego. Szczególnie uroczy- 
ście obchodzono rocznicę w Mediolanie. gdzie prze- 
bywa w obecnej chwili Mussolini. Mussolini dokonał 
przeglądu 23.000 ochotników milicji narodowej oraz od- 
działy wojsk lądowych, marynarki i samolotów. 


znowu ofiara jaskiny gry w Sopołach. 


Gdańsk. (AW.) Z morza wyłowiono zwłoki nieja- daje radykalnej prasie gdańskiej powód do ataków na 
kiej p. Kapf, 60-letniej staruszki rodem z Norymbergii, senat, który toleruje jaskinię gry w Sopotach, gdzie co- 
która po przegraniu całego majątku w sopockiem kasy- rocznie wydarza się kilkadziesiąt samobójstw z powodu 
nie gry popełniła samobójstwo. Wypadek powyższy nieszczęśliwej gry. 


Syn wielkiego Stinnesa wyemigrował do Ameryki. 


Zrezygnował z należnego mu spadku w sumie 6 miljonów marek. 

Najstarszy syn zmarłego. wielkiego przemysłowca nie- 

mieckiego Hugona Stinnesa, dr. Edmund Stinnes, który, jak 

wiadomo, ostatnio popadł w bardzo poważne trudności fi- 

uansowe wyemigrował do Ameryki po spłaceniu w Berlinie 
wszystkich swoich długów. 

W towarzystwie jego wyjechał znany polityk austriacki 

a obecnie propagator idei Paneuropy hr. Coudenhove. Dr. 

nd Stinnes zamierza z swoim towarzyszem podróży u- 

dać się do Ameryki Północnej i pałudniowej celem dokonania 

studjów politycznych i gospodarczych. | 


rzowi koni. 


Miałem równocześnie pied-a-terre w mie- 


JAN. 
Re i Ormian K dnstantynopolu ście na Perze. Wsiadłem tedy do pierwszego fiakra, ja- 


ki mi się nawinął i pojechałem na Perę, żeby wziąć ze 
ai 66 
„kłwawe wspomnienia. 3) 


sobą rewolwer na każdy wypadek i przekonać się, czy 

w domu, w którym miałem kwaterę, nie zdarzyło się coś 

złego. Zastałem tam całe towarzystwo w najwyższym 

Wolałem więc iść środkiem drogi zresztą zupełnie | Stopniu zdenerwowane, ale o tyle uspokojone, że, jak 

pustej, nadrabiając miną, krokiem wolnym, by nie oka- | mi mówili wszyscy, zapewniono ich „iakoby Europeiczy- 

zywać strachu. Mialem na głowie białą czapkę, po- kom, obcym poddanym, nic nie groziło. To, co się dzia- 

dobną do czapki oficerów marynarki — dyrektor zaś ło, było sprawą czysto wewnętrzną tyczącą się Ormian 

paradował w cylindrze i anglezie, których czarny i lśnią- | i Turków, a Europejczycy mogą zupełnie spokojnie zaj- 
cy kolor odbija: jaskrawo od bladości oblicza. Szedł 
ze mną jakby we śnie, drgały mu tylko usta, a oczy jak 
błędne patrzyty na Świat Boży. Tak przeszliśmy jakie 


morwać się swoimi sprawami, i o ile nie będą się mieszać 
do niczego, nikomu z nich włos z głowy nie spadnie". 
200 kroków, niezaczepiani przez nikogo. Wtem poczu- 
łem zimino w kościach — i o mało nie nawróciłem, by 


Tak się miały wyrazić konsulaty i organa policji miel- 
uciec co nogi uskoczyć mogły. Przed nami na cała 


scowej. 
szerokość ulicy leciał wprost na nas tłum mogący liczyć 


Pojechałem więc nieco uspokojony do domu, aby 
zabezpieczyć dom i siostrę. P'o drodze zauważyłem, że 

jakieś 500 osobników — z pałkami 'w rękach, z nożami 

w zębach — wyciągniętym kłusem. Pomyślałem sobie: 


wszystko było zamknięte, ale spotykałem gdzieniegdzie 
znajomych Francuzów i Niemców, którzy niezaczepiani 
Śmierć! Jak to na nas runie! Chwilę tylko trwała nie- 
pewność. Nie zmieniając tempa, nie wstrzymmiąc cho- 


przez nikogo, kręcili się po mieście — mimo, że w kilku 
miejscach przebiegła koło mnie niejedna banda turecka 

du, szepnąłem tylko panu Ziemięckiemu, by zmówił 

pacierz, gdyby jaki umiał i by się za mną skrył i po- 


uzbrojona — zziajana i krwią obryzgana. 

Siostra moja zaraz przy pierwszych alarmach schro- 
szedłem spokojnie wprost na tę zgraję. Nie, ujdziesz 
człecze przeznaczenia! Uciekać gorzej, bo cię wtedy 


niła się ogrodami do pobliskiego klasztoru sióstr grego- 
rianek, więc byłem o nią narazie spokojny. Ormianin, 
mój lokator, cudem uszedł śmierci, bo wpadli do jego 
napewno wezmą za ormianina, dogonią i zatłuką, a | domu z zamiarem zamordowania jego i całej rodziny. On 
tak może się uda. Przelecieli koło nas, niejeden może | sam schował się pod wanną i tam go jakoś nie spostrze- 
iotarł się o mnie — ale żaden nie zatrzymał, żaden nie | żono i zarżnięto go o jakie 100 kroków na ulicy. Wzią- 
ruszył. kich ludzi Turcy szanują, wywleczono jednak jego słu- 
Odetehnąłem. Droga dalsza była pusta przed nami, | żącego i zarżnięto go o jakie 100 kroków na ulicy. Wzią- 
mój towarzysz ze strachu nie umarł — więc jakoś się 
rzeczy nie najgorzej układaty. Doszliśmy szczęśliwie 
do stacji, wsadziłem dyrektora na odpowiedni statek, 


tem tedy Ormiaszkę do powozu, by ja na Perze w bez- 
piecznym schować miejscu. 

dałem mu kartkę i dokładną instrukcję i przeżegnawszy 

go. pożegnałem. Rzeczywiście szczęśliwie się na miei- 


Służbę miałem po części polską, po części turecką — 

ludzi uczciwych i oddanych sobie. Połeciłem im tylko, 
sce dostał i 5 dni tam spokojnie i bezpiecznie przesiedział. 
Teraz nareszcie zwolniony 2 opieki nad gościem — 


żeby wywiesili nad bramą chorągiew austriacką (do do- 
mogłem i musiaiem o sobie pomyśleć. Miałem na przed- 


mu obcego poddanego nie wolno było nawet policii tu- 
reckiej wchodzić bez urzędnika konsulatu odnośnego) i 
mieściu 3 domy, z których jeden zajmowałem ja z sło- 
strą moją, która w tym czasie bawiła u mnie, drugi wy- 


żeby dobrze pozamykać bramy i okiennice, sam zaś ka- 
najęty był rodzinie ormiańskiej, trzeci tatarowi-handla- 


Emigracja Stinesa wywołała w Berlinie wielką sensacje 
i stała się powodem najróżniejszych pogłosek. Zastępca praw- 
ny z fabryki automobilowej „Aga“. która przypadła Edmundo- 
wi Stinnesowi w spadku po oicu, opublikował oświadczenie, 
według którego Edmund Stinnes przed swoim wyjazdem po- 
godził się z rodziną Hugona Stinnesa i zrezygnował z należ- 
nego mu udziału w masie spadkowej w sumie 6 milionów ma- 
rek. pani 


Nie zmienili się za to camelots paryscy, ofiarowujący 
przechodniom articles de Paris, rozmaite drobiazgi, bibeloty. 

Jaką nadzwyczajną znajomość psychologji ludzkiej mają 
cl wędrowni sprzedawcy !... 

Na rogu Boul Michel'u i Sebasto stoi jegomość z dużem 
pudłem. Sprzedaje grzebienie. Trzy rodzaje grzebieni za 5 fr. 

— Proszę zwrócić uwagę.. Trzy grzebienie, rzadki, gę- 
sty, okrągły ... Nie łamią się i nie zapalają. jak celuloidowe 
(demonstracja z zapałką: camelot pokazuje grzebień celułoido- 
wy nawpół spalony, przytyka płomyk do grzebienia nie pal- 
nego) .. Pięć franków to znaczy — przedwojenne 1 frank 
25 centymów, wsklepie kosztuje absortyment trzech grzebie- 
ni 15 franków... 
Ktoś z grupy słuchaczy wyciąga rękę i daie 5 franków: 
— Proszę... oto grzebienie. , a każdemu kupującemu 
iodaję zrzebyczek kieszonkowy z pochewką... 


o ©. 

Ulica w Paryżu, 

(Korespondencia własna), 

Paryż, w październiku 1925 roku. 

Ulica paryska zmieniła się od czasu wojny. Właściwe bul- 
wary i wielkie arterie, jak Avenue de l‘Opera, rue de la Paix 
etc. Charakteryzacja tych dzielnic, że użyjemy terminu sce- 
nicznego, nadała mu wygląd ciężkawy, przykryła maskę fran- 
cuską maską angielską. Niezliczone Tourist Office, moc napi- 
sów i znaków angielskich na wystawach i szyldach sklepo- 
wych Świadczy, o inwazji anglosaskiej nad Brzegami Sekwa- 
ny. 

W kawiariach i restauracjach odbywa się proces przysto- 
sawywania menu do gustu przybyszów z nad Tamizy i Hudsonu. 
Ku zmartwieniu smakoszów i amatorów kuchni francuskiej. 

| a 


zalem fiakrowi zawieźć mnie do klasztoru, miałem bo- 
wiem zamiar zabrać siostrę i schronić się z nią do gma- 
chu poselstwa któregokolwiek, byle nie do swojego au- 
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31-go października 1925 r. 


Dwie, trzy ręce wyciągają się ku sprzedawcy, Niesłycha- 
nie szybkim gięstem podaje kupującym paczki grzekieni i mó- 
wi... mówi bez przerwy: 

— Proszę... śpieszmy się panie i panowie, zgromadzenia 
uliczne są niedozwolone, lada chwila może nadejść policiant... 
kto prosi... a pan... pan też? ... 

W ciągu dziesięciu niespełna minut tuzin grzebieni przę- 
wędrował z pudła camelot'a do kieszeni przechodniów. 

Truc z policjantem użyty w inomencie napięcia w sprzeda- 
ży podziałał doppingująco na publiczność. Nieustający ani. na 
chwilę potok wymowy przekupiia sugg stionvie á la longue 


przygodnego widza i słuchacza. Camelot iest at:ystą w swoim 
fachu... a na bruku paryskim jest ich legjon 
Siedzisz ot na t. zw. tarasie kawiarni przy bulwarze des 


Italiens. Gorąco, słońce pali, opary benzynewe z tysięcy pę- 
dzących aut przesycają powietrze swoistym zapachem... O. 
bok stolika defilują setkif, tysiące przechodniów ... paryżanie 
śród nich to rzadkie ptaki... Anglicy, Amerykanie, Brazy- 
lijczycy, Włosi, Rosjanie, Hoienderzy... wieża Babel. 

..-.Ktoś staje przy stoliku i wyciąga ku tobie, malego mop 
sika. Mopsik zaleca się wdzięcznie psią mordą... Przekupień 
zachwala umiejętnie tę nową zabawkę, którą polega na dow- 
cipnie skonstruowanym lebku imopsa; w wiszącą od łebka 
koszulkę wkłada się rękę i umiejętnie maripuluiąc nadaje za 
hawne pozory żywego psiaka. Nawet siedząca obok para mop- 
sowatych Anglików daje się wziąć na lep wymowy i mimiki 
przekupnia... kupują zabawkę dla swei progenitury, ładne) 
złotowłosej dziewczynki, która przyswaja sobie w lot kunszt 
cżywiania mopsika. 

Niektóre z tych piesków mają „twarze“ podobne łudząco 
do maski Caillaux, inne zaś do maski Clemenceau etc. 

Nudzić się na ulicy paryskiej niebodcbna. Nawet na Pi 
galłe i Plichy, gdzie wieczorem odbywa sie rewia cór Koryn- 
tu. I tu moźna podziwiać nadzwyczajne mistrzostwo tych pe 
tites femmes w ocenianiu przechodnia. Jeden rzut oka wy- 
starcza smukłej, wymalowancj trójkolorowo Muguettc, czy 
Dolly (Anglomanija i tutai) do zorientowania się w sytuacii. 
„Zalhacza swą ofiarę z maestrą i n'eomylną celnością. I tu 
tsychologia gra główną rolę... 
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wielo zu cirozgśsta 


REP jest zwykły jęczmień pa'ony — jako na- 
ODRA pój, gdyż nie zawiera żadnych skin! ników 
możywnych Przez palenie powierzch ui 

a zarma wprawdzie otrzymuje wyeląd brú- 

natny. jernukże wewnętrzn” czesci ziarna 

wyrzuca się bez pożctku: Wote tego 

używać należy powszechnie cenioną, przez 

swą pożywność „zeczy "iście tanią 


Kathreinera Kawe Siodowa Kaeipna. 


Niema nic równie dobrego! |4591 
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X Dawue symbole snów. Już w mrokach prahistorji sen 
odgrywał ogromną rolę. W Chaldei, Assyrji i Egipcio wykła- 
danie snów należało do wiedzy ścisłej i były spisywane na 
cegłach i papyrusie.. Jednym z najsłynniejszych sermików, 
był sennik Astrampsychora. Podajemy poniżej ważniejsze jego 
symbole: Przepaść cznacza troskę, zmartwienie, ślepota — 
najwyższe szczęście, jajka — nieprzyjemność, skała — nadziee 
je, złoto — zawodne nadzieje, szata purpurowa — chorobę, lew 
— walkę z zaciekłym nieprzyjacielem, matka -— radość i po- 
myślność, morze spokojne -— skuteczne przedsięwzięcie, gwoź- 


dzie — groźbę nieprzyjaciół, łzy — radość. witcgrona — 
deszcz, pić wodę — chorobę, pływanie --- ból, śmierć —— u- 
wolnienie się ed trosk, szata biała --- szczęście, Śnieg -— nowy 


nieprzyjaciel, gonitwa -— zdraćę. 
Jak widzimy, nasze senniki niezbyt odbiegły od swoich 
pierwowzorów. 


strjackiego, rząd bowiem ten bardzo miękko i niedbale 
opiekował się swoimi poddanymi. Sasiadem moim 0 
ścianę był Bułgar, któren mia! browar piwny. Kiedy 
koło niego przejeżdżałem, zobaczyłem go w oknie, bar- 
dzo zaaferowanego i dającego mi gwałtowne znaki, bym 
do niego wstąpił. Gdym się u niego znalazł, zowałał: 

— Yan-bey, zlituj się i ratuj nas! 

Zdziwiony zapytałem się, od czego miałem i kogo ra- 
tować. 

— Nas tu wszystkich na tem przedmieściu, bo twój 
ogrodnik i twój lokator, tatar, mają nas dziś w nocy wy- 
mordować i z dymem puścić, mają bowiem już zebraną 
bandę, z którą wszystko umówiono, czekają tylko na 
noc i jeżeli ty tu nie poradzisz, tośmy zgubieni. 

Niepotrzebowałem się długo namyślać, aby zrozu- 
mieć, że to było bardzo możliwem. 

— Ale bracie — powiadam — co ja tu na to poradzić 
mogę, jak temu przeszkodzić? Mógłbym ewentualnie za- 
żądać straży dla mojego domu od mojego poselstwa, ale 
co to wam pomoże? 

A przecież trzeba było coś wynryśleć, bo w razle 
podpalenia browaru i moje domy byłyby bez ratunku 
spłonęły. Rozmyślałem nad tym lub mnym sposobem, 
aż mi przecież w głowie coś zaświtało. Mój lokator, 
handlarz koni, był tatarem — o tem wiedziałem, a jako 
tatar mógł być poddanym rosyjskim, a rząd rosyjski na 
wschodzie miał poważne znaczenie, znaczenie, równają- 
ce się prawie znaczeniu Anglii. 

Swoich poddanych pilnował, nie dawał im krzywdy 
robić, ale ich też ostro trzymał. 

Przyszło mi do głowy udać się do konsula rosyi- 
skiego, możeby on coś wymyślił Usposobiłem więc 
mojego Bułgara, wziąłem -mojego Ormianina do powo- 
zu, podjechałem po siostrę i prosto kazałem jechać mo- 
jemu fiakrowi do konsulatu rosyjsk. Konsulem był wte- 
dy Łagowski, z pochodzenia Polak, człowiek sumienni 
ale i bardzo surowy. Zostawiłem siostrę w powozie i u- 
dałem się sam do kancelarii. Konsul przyjął mnie bar- 
dzo grzecznie i zapyał, czemby mógł mnie służyć. 

— Cóż to panie konsutu — rzekłem — nie dość, že 
Turcy rżną Ormian, ale i wasi poddani za noże chwyć'* 
lili w krwawej robocie pomagają. 
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31-go października 1925 r. 


Sprawy społeczno- 


Gospodarka drogowa 
w powiecie grudziądzkim. 


Powiat grudziądzki wiejski, należy bezsprzecznie 
pod względem administracji ogólnej a szczególnie gospo- 
darki drogowej do jednego z najlepiej administrowanych 
powiatów w kraju. Porównawszy zaniedbany stan dróg 
i zniszczonych w czasie wojennym od r. 1914 do 1920 ze 
stanem obecnym, widzi się dopiero w oczy bijącą ró- 
żnicę. 

Rozglądając się po powiecie, przyznać należy Zu- 
znaniem, że Wydział Powiatowy rozwinął energiczną 
akcje gospodarki drogowej i wierzymy, że nie przycho- 


dziło mu to z łatwością wobec dzisiejszych trudności 
finansowych i obarczonych podatkami  różnorodnemi 


mieszkańców. Lecz z drugiej strony każdy chociażby 
dotkliwy ciężar zniesie się chętnie o ile widoczne są 
owoce i dodatnie skutki. 

Na ogół, jak twierdzą jadący samochodami znawcy, 
czuli na wszelkie niedomagania drogowe, stan dróg w 
powiecie jest dobry, szczególnie wokoło Grudziądza 
drogi znajdują się w należytym stanie. Naprzykład dro- 
ga do Mniszka i Torunia, oraz w kierunku Łasina, do 
Białochowa i Gardeji, iakoteż do Radzyna są dla ruchu 
samochodowego bez zarzutu z wyjątkiem części drogi 
do Maruszy, która jak się dowiadujemy zostanie w roku 
przyszłym przebudowaną, aby uzupełnić całość: dobrej 
drogi do Radzyna. ą z 

Nadzwyczajny postęp gospodarki drogowej uwi- 
dacznia się na tak zwanych byłych drogach wojsko- 
wych wokoło Grudziądza położonych, które Wydział 
Powiatowy przejął w czerwcu 1924 r. na własne utrzy- 
manie. Drogi te budowane przeważnie w pierwszych 
latach wojny, pośpiesznie i niedokładnie, zostały z po- 
wodu licznego ruchu ciężkich wozów taboru wojskowe- 
go, samochodów ciężarowych, armat, tanków itp. trans- 
portów. do takiego lickhego stanu doprowadzone i tak 
dalece zużyte, że w znacznej części w latach powojen- 
nych stały się dla ruchu kołowego nieużyteczne. 

Zarząd wojskowy nie troszczył się wiele o naprawę 
tychże dróg, w końcu z zadowoleniem pozbył się ich w 
Toku 1924 na rzecz Wydziału Powiatowego. 

Czego wojskowość nie dokonała w 5-ciu latach, po- 
siadając powyższe drogi w własnym zarządzie, wykonał 
Wydział Powiatowy zaraz w pierwszym roku po ich 
odebraniu, doprowadzając je do zupełnego porządku, nie 
szczędząc znacznych wkładów finansowych. j 

Oprócz rokrocznych prac nad stałą naprawą i prze- 
budową dróg, ukończył Wydział Powiatowy w b. mie- 
Słącu budowę nowej szosy z W. Tymawy do Osówka, 
Drzy granicy polsko-niemieckiej. Droga wymieniona 
będzie w dalszym ciagu budowana do sąsiedniej miel- 
Scowości Sumina i tworzyć ma w przyszłości główną 
drogę komumikacyjną do Nowego Miasta w powiecie lu- 

wskim. 

Konieczność budowy powyższej drogi spowodowaną 
Została naszą przegraną przy regulacji i ustalaniu pół- 
hocno-wschodniej granicy powiatu, przy której sposob- 
tości straciliśnyy miejscowość Małą Tymawę i nie zdo- 
tali obronić przydzielenia nam Kuczwał i Biskupca, a 
„m samym stracił powiat grudziądzki część szosy z 
lyjmawy do Biskupca i bezpośrednie połączenie z No- 
wem Miastem. 

Szosa nowobudowana zaliczoną została do kategorii 
dróg wojewódzkich, posiada 4 m. szeroką jezdnię umoc- 
pona, kamienną, przy szerokości korony drogi 8-metro- 

ei. 

Na drodze powyższej, na granicy powiatów gru- 

iądzkiego i lubawskiego przy miejscowości Osówko, 
Na rzece Osie, zbudowany zostanie na wiosnę przyszłe- 
80 roku most żelbetowy, którego projekt, plany i koszto- 
tys, zostały przez Województwo Pomorskie zatwier- 
One į budowa postanowioną. 

Dowiadujemy się również, że Wydział Powiatowy 
Zamierza w r. 1926 przy pomocy finansowej, Woje- 
Wództwa Pomorskiego i Starostwa krajowego, przebu- 
ować posiadane kilka mostów drogowych na stałe żel- 
betowe; byłby to znaczny postęp w gospodarce drogo- 
€j a tym samym dzięki staraniom i inicjatywie pana 

rosty Ossowskiego znalazłoby wiele bezrobotnych 
pracę w powiecie tak bardzo upragnioną i konieczną 

Obec ogólnego zastoju budowlanego. 

Dobre i liczne drogi komunikacyjne są miarą kultury 
„Postępu danego powiatu czy kraju, świadczą one ró- 

nież o doskonałem i wysokiem wyrobieniu społeczno- 
Bospodarczem Wydziału Powiatowego i jego przewodni 
zącego. 


S W krótkim czasie mają nastąpić nowe wybory do 
ję niku powiatowego, które przyniosą nowych ludzi do 
ŚRo składu; czy nowy Sejmik powiatowy będzie kro- 
Yl utorowamemi śladami dotychczasowej wzorowej 
spodarki powiatowej okaże się w przyszłości. Życzyć 
h Sobie należało, aby nie partyjne lub osobiste względy 
kęgych członków Sejmiku kierowały, lecz szczera mi- 
kraju, dobro powiatu i jego mieszkańców. 
4 Jan Władysław Kunert. 


Wen e aR 
Bony i zagadki. 


Głos Pomorski z dnia 13 października poświę- 
cit wstępny artykuł w dzjale gospodarczym anor- 
tmalnej zabawie polegającej na połączeniu loterii 
Z transakcjami kupieckiemi. Specjalnie zwrócl- 
“smy tam uwagę na oszustwo firmy Stapper Z 
Ħolandji (patrz artykuł: Ładna Zabawa nr. 237 ni- 
mejszego pisma). 
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Związek Tow. Kupieckich w Poznaniu dorzu- 
ca w tej samej sprawie cenne uwagi, które poni- 
podajemy: 

W ostatnim czasie nasyla się poszczególnym pry- 
watnym osobom, ze strony firm zamiejscowych prze- 
ważnie warszawskich į krakowskich, zaproszenia do 
wykupywania kuponów, celem rozprzedania ich między 
znajomych, przyczem każdy z dalszych nabywców zo- 
bowiązany również do rozprzedania pewnej ilości ku- 
ponów itd., czyli, że liczby zobowiązujących się rosną 
potencjonalnie. Po rozsprzedaniu kuponów przez pier- 
wszą osobę į po zgłoszeniu się po serie nowych kupo- 
nów, wszystkich dalszych nabywców kuponów, otrzy- 
muje pierwsza osoba pewien przedmiot. 

Powyższy system t. zw. lawinowy sprzedaży, przez 
potencjonalny wzrost zobowiązanych do rozsprzedaży, 
powoduje w bardzo krótkim czasie przesycenie kupo- 
nami, zaofiarowanemi sobie wzajemnie przez znajo- 


mych, wskutek czego osoby. które jako ostatnie pod- 


jospodarcze. 


jęły się rozsprzedaży kuponów, nie pozbywają się ich 
i nie otrzymują wobec tego przyrzeczonego przedmio- 
tu. Przedsiębiorstwo natomiast, które rozpowszechni- 
ło kupony, posiada już pieniądze i pracuje niemi często 
szereg miesięcy, zaczem ewtl. zwróci wyłożone pienią- 
dze, co często jest połączone z trudnościami, jeśli przed- 
siębiorstwo to nie znajduje się na miejscu. 

Pozatem przestrzegamy przed braniem udziału w 
t zw. konkursach rozwiązywania zagadek, w których 
udział zawarunkowany jest obowiązkiem zakupienia 
pewnego przedmiotu. Inseraty, polecające udział. w po- 
wyższych konkursach, pojawiają się często w pismach 
zamiejscowych, czytywanych licznie przez miejscową 
publiczność. Przedmioty, które należy zakupić, prze- 
ważnie są znacznie droższe od cen rynkowych, a moż- 
liwości w otrzymaniu nagrody nikłe. Rozszerzającej 
się w ubiegłym roku akcji zagadek konkursowych 
miejscowa prokuratorja w Poznaniu położyła tame. 


Związek Tow. Kupieckich w Poznaniu. 


Ostatni bilans Banku Polskiego nie wykazuje zmian 
w ilości z ota, deponowanej w Banku Angielskim pod 
zastaw pożyczki interwencyjnej. Wedłu: naszych infor- 
macji, pochodzących ze źródła miarodajnego, należy uwa 
żać przekazywanie złota z Banku Polskiego do Anglji 
— tytułem gwarancji -— za ukończone. Czynniki miaro- 
dajne uważają, że cała pożyczka Federal Rezerwy Bank, 
będzie spłacona we właściwych terminach, dzięki wpy- 
wom z eksportu, wskutek czego nie można nważać złota 
przekazanego do Londynu za stracone tembardziej, że 
z pożyczki wyżej wymienionej zużytkowano zaledwie 
45%,. Co do pożyczki szwajcarskiej w sumie 20 miljo- 
nów franków szwajcarskich, to została ona całkowicie 
zużyta na cele interwencyjne, natomiast uzyskana w swo- 
im czasie od Irving Banku w N.-Jorku pożyczka krótko 
terminowa w sumie 6 miłjonów dołarów, jest jeszcze 
nienaruszona i stanowi poważną rezerwę na wszelk. 


Złoto i kredyty interwencyjne Banku Polskiego. 


wypadek. Pozatem otrzymał Bank Polski w swoim cza. 
sie niewielkie kredyty interwencyjne w Londynie w su- 
mie 250.000 Ł i w Paryżu w sumie 600.000 dolarów- 
Kredyty te są prawie nienaruszone. Bank Polski liczy 
s'ę z tem, że w bieżącej dekadzie nie będzie potrzebował 
zmniejszać obiegu banknotów, a nawet spodziewa się 
pewnego wzrostu tegoż obiegu. Bilon i monety srebrne 
utrzymują się w dalszem ciągu na poziomie statutowych 
50%/, obiegn banknotów. Co do zapasu wałut netto, który 
poseł Wiślicki ob'iczał w kom sji skarbowe bndżetowej 
na 9 miljonów złotych, to czynniki miarodajne, zgadza- 
jąc się zasadniczo z tem obliczeniem, twierdzą, że nad- 
wyżka walutowa z eksportu pozwoli pokryć zobowiązania 
w walucie zagranicznej i reportowe, a więc będzie mo- 
żna uniknąć da'szego poważniejszego zmniejszania się 
pokrycia we walutach i dewizach. 


Pożyczka angielska dla Warszawy. 


W sprawie tej komunikują nam czynniki miarodajne, 
że były w swoim czasie robione starania o ulokowanie 
ra rynku angielskim 8 proc. obligacyj m. Warszawy po 
kursie 80 zł. z amortyzacją w ciągu 25—30 lat — na 
łączną sumę 3,000.000 Ł, gwarantowaną przez rząd 
polski. Wskutek wiadomego zakazu finansowania po- 


życzek zagranicznych, wydancgo w swoim czasie przez 
rząd brytyjski, obecnie nie może być mowy o przepro- 
wadzeniu jakiejkolwiek pożyczki polskiej na rynku an- 
gielskim. Wiadomość.o przyjeździe do Warszawy nie- 
jakiego Herzensteina z ramienia domu bankierskiego 
„Bucley and C-ny' w Londynie — jest bezpodstawna. 


Kryzys w Gdańsku. 


Ciężkie położenie przemysłu gdańskiego powoduje, 
jak się dowiadujemy, jeszcze w tym tygodniu nową li- 
kwidacię, a mian. zakładów „Draht und Nagelfabrik 
A. G.*, gdzie zatrudnionych jest 150 robotników. Brak 
możliwości zbytu wyrobów do Polski oraz bezskuteczna 
konkurencja z tanimi towarami niem. na innych ryn- 
kach zagranicznych będzie powodem zamknięcia przed- 
siębiorstwa. Senat gdański z powodu drożyzny artyk. 


| 
| 


spożywczych, a w pierwszym rzędzie mąki i mięsa, za- 
mierza, jak się dowiadujemy, wydać szereg radykal- 
nych zarządzeń m. in. zakaz kartelowania towarów, by 
wytworzyć w ten sposób wolną konkurencję, następnie, 
otwarcie składów magistrackich detalicznej sprzedaży 
artykułów pierwszej potrzeby. Popieranie producen- 
tów przez były senat, obecnie jak widać, ustępuje miej- 
sca obronie konsumentów. 


Zlanie się tayloryzmu z iayolizmem. 


WYNIKI KONGRESU MIĘDZYNARODOWEGO NAUKOWEJ 
ORGANIZACJI PRACY W BRUKSELI. 

Kongres międzynarodowej Naukowej organizacji pracy 
w Brukseli, odbyty 14—18 października 1925 roku pod prote- 
ktoratem króla Belgów, został zwołany, nie licząc 
gospodarzy przez komitety Anglii, Ameryki (S, Z. A. P.), Hisz- 
panii, Francii, Włoch, Japonii, Polski Rumunj, Szwajcarii i 
Czechosłowacji. Uczestniczyło w kongresie przeszło 1200 de- 
legatów, z czego było 760 Belgów, 150 Francuzów, przeszlo 
35 Polaków, 20 Hiszpanów, 18 Włochów itd. 

Połska delegacja według liczebności członków zaimowała 
śród cudzoziemskich delegacji (drugie po Francji) miejsce. 
Przewodniczyli polskiej delegacji: prof. Karol Adamiecki i inż. 
Piotr Drzewiecki. 

Prace Kongresu trwały 5 dni. 

Uwaga wszystkich deleg. kongr. skierowana była ua dwóch 
znakomitych uczonych francuskich Lechtalelier'a (słynny fi- 
zyk i chemik) i Fayol'a (twórca Naukowej Organizacji Pracy 
w Europie — t. zw. „iayolizmu*), których oficjalnie wita mini- 
ster, a uczestnicy urządzają im gorącą owację. 

Sekcji było 3: przemysłowa, robót publicznych i rolnicza. 
Polscy delegaci wygłosili w sekcji przemysłowej dwa refe- 
raty: p. dyr. Płużański („Pocisk — Warszawa) — po augiel- 
sku o „Kontroli strat czasu“ i p. inż. St. Raźniewski (Zagłę- 
sku o „Kontrali strat czasu“ i p. inż. St. Raźniewski (Zagłę- 
cji Pracy w zórnictwie'. Obydwa referaty, zwłaszcza pierw- 
szy, wywołał ożywioną dyskusję. 

Z wystąpień oficjalnych delegacji polskiej należy wymie- 
nić również — przemowę prof. Kazimierza Adamieckiego z 
wyrazami hołdu dla prof, Henri Lechatelier'a, jako słynego u- 
czonego i przyjaciela Polski, wygłoszona w salach recepcyi- 
nych hotelu Metropole. Znakomity uczony był niezmiernie 
wzruszony temi oznakami szczególnej uwagi ze strony Pola- 
ków i z wielkiem zainteresowaniem informował się u przed- 
stawionych mu członków delegacji polskiej o obecnej sytuacii 
w kraju. 

Jako znaczny sukces delegacii polskiej, dzięki niezmordo- 
wanym zabiegom prof. Karola Adamieckiego i prof, Piotra 
Drzewieckiego, prezesa Ligi Pracy — należy zanotować fakt, 
przyjęcia w rezoluciji, kcngresu tezy polskiej w Sprawie utwa- 
rzenia stałej międzynarodowej organizacji, której zadaniem 
byłoby periodyczne zwoływanie międzynarodowych kongre- 
sów. Instytucja ta miałaby ponadto pracować nad rozwinie- 
ciem naukowej organizacji pracy na terenie międzynarodo- 
wym, celem zwiększenia wydajności wszystkich czyamików. 


produkcji. Dla urzeczywistnienia tego programu j pozyskania 
współpracy wszystkich narodów, Kongres zwraca się do 
wszystkich państw, niezgłceszonycii dotąd w stałej Delegacji 
Praskiej z prośbą o utworzenie Komitetu Tymczasowego, ce- 
lem porozumienia się z Delegacią w Pradze. 


Kongres zwraca się do międzynarodowej Izby Handlo- 
wej w Pradze z prośbą, o moralne poparcie Delegacji Praskiej 
t wywarcia swego wpływu w kierunku zainteresowania tym 
projektem wszystkich tych krajów, które nie były reprezen- 
towane na Kongresie w Brukseli. 

Kongres postanawia, że trzeci z rzędu Międzynarodowy 
Kongres odbędzie się w roku 1927 w kraju, który zostanie wy- 
znaczony przez stałą Delegacię w Pradze. 


„Najważniejszym wynikiem prac Kongresu — ustaląjącym 
paniekąd w dziedzinie nauki organizacji pracy historyczną da- 
tę — jest to ogłoszenie przez słynnego uczonego Mr. Fayol'a, 
twórcy „fayolizmu'”, zlanie się całkowite dotychcz. dwóch kie- 
runków, popul. nazyw. „tayloryzmem* i „fayolizmem* - po wy- 
równaniu drugorzędnych szczegółów - w jednolitą metodę roz- 
woju, stanowiącą fundament tej młodej, a tak niezbędnej nauki, 
zwlaszcza w obecnych czasach przewlekłych kryzysów w ży» 
ciu przemysłowem narodów j całej Eurogy. l 


U 


Życie robotnicze. 


— ŻYCIE ROBOTNICZE. (Magistrat poznański w 
walce z bezrobociem). Magistrat miasta Poznania poza 
opracowaniem w pospiesznym tempie budżetu miejskie- 
go na rok 1926 tak, ażeby budżet ten mógł wejść na ra- 
dę miejską w ciągu listopada, zajmuje się dostarczaniem 
rzeszom bezrobotnych jak największej ilości pracy. Po- 
łożenie gminy jest pod tym względem jeszcze o tyle 
cięższem, że wszystkie fundusze na cele budowlane, ja- 
kie były do dyspozycji, wyczerpano, a głównie na bado- 
wę mostu Tumskiego, dwóch gmachów na terenie parku 
miejskiego oraz 17 budynków mieszkalnych, których 
budowa jest w pełnym toku Z drugiej jednak strony 
dochody miejskie z podatków wskutek przesiłenia finan- 
sowego ulegną pewnej redukcji. Mimoto miasto przy- 
stąpi w najbliższym czasie do prac ziemnych nad dal- 
szem obwałowaniem Warty pod Poznaniem, celem za- 
bezpieczenia miasta przed wylewami. W ten sposób 
wielka ilość bezrobotnych znajdzie zajęcie. Pozatem 
trwają w dalszym ciągu prace nad wybudowaniem 
względnie uregulowaniem kilku ulic. 

| naa | 


GŁOS POMORSKI 


Sprawy ceine. 


— NOWE TARYFY CELNE. Na posiedzeniu Rady Mini- 
strów w dniu 28 bm. po rozpatrzeniu projektu nowei taryiy 
celnej — zatwierdzono ostatecznie en bloc proponowane staw- 
ki celne. Nowa taryfa celna będzie niebawem ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw i wejdzie w życie w pierwszych dniach li- 
stopada rb. Dowiadujemy się ze źródła miarodajnego, ż2 
nowe stawki celne zostały ustalone na zasadzie popierania 
wytwórczości krajowej i unikania wwozu towarów luxsuso- 
wych i zbędnych, ti. takich, które nie należą do kategorii su- 
rowców, półsurowców względnie artykułów pierwszej po- 
trzeby. Nowa taryfa liczy się również z interesem konsumen- 
tów, unikając nadmiernego obciążenia nieprodukowanych w 
kraju artykułów pierwszej potrzeby. W szerokien kołach pa- 
nuje zdanie, że szybkie wprowadzenie w życie nowej taryly 
celnej, pozwoli nam zakończyć pomyślnie przewiekłe rokowa- 
nia gospodarcze z Niemcami, motywującemi staią zwłokę w 
pertraktacjach nieuregulowanemi stawkami celnemi w Polsce. 


Komunikacja. 


— TARYFY KOLEJOWE DŁA WĘGLA POŁSKIEGO. 
W tych dniach odbyła się w Katowicach konferencja z udzia- 
łem przedstawicieli polskich. czechosłowackich i austriack. ko- 
lei państwowych oraz delegatów Min. Przemysłu j Handlu i 
górnośląskiego przem. węglowego — w sprawie eksportu wę- 
gla górnośląskiego do Włoch. Na konferencji tej uchwalono 
następujące ulgi dla przewozu węgla górnośląskiego: a) opła- 
tę za fracht kolejowy od kopalni na G. Śląsku do Tarvisio 
(granica włoska) obniża się z 3.03 na 2.78 szylingów austr. za 
i00 kg., z czego 0.23 szyl. przypada ua koleje polskie, 0.7472 
szyl. na koleje czechosłowackie i 1.802% szyl. na koleje austr- 
jackie; b) obniżone stawki taryfowe będą stosowane tylko 
do całych pociągów z węglem i to przy wywozie, nie mniej- 
szym od 20.000 tonn miesięcznie: c) powyższe taryfy nie 
moga być podniesione w ciągu najbliższych 10-ciu miesięcy. 


Warszawa, 30. 10. (tel. wł.) Tragiczne samobójstwo po- 
pełnił wczoraj na terenie szpitala ujazdowskiego zredukowany 
rotmistrz wojsk polskich, Bronisław Morawski. Od pół roku 
był bez pracy i mieszkając w pensjonacie ze swoją rodziną, 
zalegał również od pół roku z opłatą. komornezo. 

W listach, jakie pozostawił Morawski, jako dowód sa- 


mobójstwa podaje straszną nędzę, z powodu niemożności zma- 
lezienia pracy. 


niweczy życie lud 


Tragiczne samokójstwo w Warszawie. 


to jest do końca sierpnią 1926 r. Dodać należy, że przyto- 
czone ulgi taryfowe, dochodzące do 10 procent, ułatwią w 
pewnym stopniu sprzedaż węgla naszego do Włoch, która od- 
bywa się dotychczas po cenach bardzo niskich. 


Kronika gospoddrcza. 


— WYPUSZCZENIE VII SERJI BILETÓW SKARBOWYCH 

Na podstawię rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 14 bm. 

wypuszczone zostały z dniem 15 października bilety skarbo- 

we serji VII w odcinkach po 25, 100 i 500 złotych z terminem 

į platności w dniu 15 styczna 1926 na ogółną sumę 20 miljonów 
złotych. Bilety te oprocentowane są w stosunku 8 od sta 

rocznie. Odsetki są płatne z góry. Seria VII biletów skarbo- 

wych będzie wykupywana od dnia 15 stycznia 1926 do dnia 


15 lipca 1926 r. 
Gielda towarowa. 


ZIEMIOPŁODY. 
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31-go paździermka 1925 r. 


na „000“ 42.50, mąka pszenna 65 proc. — 40.00, mąka żytnia 
50 proc. 32.50, mąka żytnia 60 proc. 30.50, mąka żytnia 65 proc. 
29.50, mąka żytnia 70 proc. 28.75, kasza jęczmienna 36.50, pę- 
czak 40.00, kaszka pszenna 56.60, otręby 11.75, otręby jęcz- 
mienne 8.50. 
DRZEWO I PRZETWORY. 
Poznań, 29. 10. Wynik sprzedaży drzewa przez licytację 
» dn. 22. 10. w Nadleśnictwie Oborniki: drzewo użytkowe: 
brzoza przeciętnie 14.50, sosna 10.56 za 1 m. sześc.; drągi I ki. 
za szt. 1.50, II kl. za szt. 0.85. Drzewo opałowe szczapy 6.00, 
wałki 4.51, gałęzie I kl. 2,49, gałęzie II. Kl. 1.50 za mp. 

Toruń, 29. 10. Tartak Parowy „Rienow* w Toruniu notu- 
ie: Budulec sosnowy na Wiśle 24.00 do 27.00 ang. szylinzów, 
bloki sosnowe tarte I. kl. 110 do 120 zł., kantówka 65.00 do 75.00 
zł, belki 80.00 do 85.00, szałówka 60.00 za mē. 


Giełda pieniężna. 
Warszawa dnia 29 października 1925, 


Grudziądz, 29. 10. Młyn Górny notuje: za 100 kg.: maka | Dolary Stanów Zjedn. . « « 1 « «1 «+». „586 sł 
| > „| Fiorcny holenderskie , e -e ene « s o 5 6 6 o © 241,00 „ 
pszenna gat. najwyższy 56, kaszka pszenna 56, mąka pszenna Franki belgijskie . . . ..«.... BE „| 
„0000“ 39, śrut pszenny 27, otręby żytnie i pszenne 12, mąka Franki franouskie . e. » « s « a sa ae 4 3.3 25% Š 
żytnia „0“ 28, śrut żytni 20, śrut mieszany 19, kasza jęczmien- | Franki szwajcarskie «e.s « « « « + « + * ao o 115.59, 
na 33, pęczak 33, — Tendencja średnia. A. Kowalski notuje: | Funty angielskie + + „ a a « « a *« e ss e* 29,62 „ 
żyto 16 do 16.25, pszenica 21 do 21.50, owies 16, jęczmień zi- | Korony austryjackie .......d....... e 
mowy 18 do 19, groch 21, — podaż duża, cbroty małe z po- | KOTOny czeskie ..atenasesoceee 


wodu braku gotówki. 

Toruń, 29. 10. Domeny Pomorskie notują: Pszenica (130 
funtów) 24.50 do 24.75, żyto (118 f.) 16.75, owies 18.00. jęcz- 
mień brow. 20.00 do 21.50, koniczyna biała 200.00 do 240.00, 
ziemniaki fabryczne 2.50. 

Toruń, 29. 10. Firma „Badura i Paluszyński'* notuje: Sia- 
no luźne 8.00 do 9.00, słoma prasowana 4.00 do 4.50, sioma luź- 
na 3.50 do 4.60 zł. za 100 kg. 

MĄKA. 

Toruń, 29. 10. Młyn Toruński notuje mąkę: Mąka pszeu- 
na wyborowa 55.00, mąka pszenna .0000** 45.00, mąka pszen- 
2 IJ IF? a +7. Ji? SL OR * sz 


zkie. 


Wczoraj rano wycliodząc z mieszkania rotmistrz Moraw- 
ski odda! żonie zegarek i Sygnet herbowy. mówiąc: „Za- 
trzymaj to u si$bie, to są naSze oStatnie pamiątki radzinne*. 
W liście do komendanta miasta prosi denat, aby pochowano 
go z orkiestrą, a Szwadron ułanów odprowadził go ua cmen- 
tarz. 


Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Sobota 31 października Klandjusza, 
Wschód słońca 6 55 zachód 4 31 
Wschód księżyca 5 2 zachód 6 1 


LJ 
DYŻUR NOCNY APTEK: 


Od 24. 10 do 30. 10. Apetka „Pod * abedziem'- 

zm. * 

—*© Bibioteka j Czytelnia T. C. L. w Gradziądzu jest o- 
twarta: 

W Muzeum (ul. Lipowa nr. 28 1 ptr.) codziennie — z wy- 
jątkiem niedziel 1 świąt — od godz. 5—7. Dla dziecj w Środy 
i soboty od godz. 4—5. . 

Na Cbejmińskiem przedmieściu w kancelarji parafjalnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. 


W Małym Tarpnie w niedzielę i święta po nahożeństwie. 


„—%% Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 
soboty od godz. 12—2, w niedziele į święta od godz 11—2. 


* 


—** Porządek nabożeństw w uroczystość Wszystkich 
Świętych jest przed południem ten sam, co w niedzielę. Po- 
południu o godzinie 3-ciei odbędzie się na cmentarzu żałobna 
proceSja | kazanie, o godz. 5-tej żałobne nieszpory we Farze, 
w kościele św. Krzyża i w kościele Serca Pana Jezusa. W 
dzień zaduszny odprawiać się będzie msze św, od godz. 6:4. 
Nabożeństwo dla młodzieży szkolnej będzie o godz. 9. Głó- 
wne nabożeństwo z wigiliami rozpocznie się o godz. 10-tej, 

(—) Ks. Dembek, dziekan. 

-— Z Teatru Miejskiego, Dziś w piątek, dnia 30 bm. z 
powodu generalnei próby głośnej sztuki G. Zapolskiej „CA- 
REWICZ* przegStawienia nię będzie. W sobotę dnia 1-zo li- 
stopada br. premiera świetnej sztuki „CAREWICZ*, która o- 
biegła wszystkie sceny polskie i zdobyłą zasłużoną sławę. 
Znakomity ten utwór zgasłej przed paru laty słynnej autorki 
solskiej — wystawiony zostanie w najlepszej obsadzie zespołu 
miejskiego teatru w Grudziądzu. Treścią tego dramatu jest 
osnuta na tle stosunków dworskich w Rosji i przeżyciu miło- 
snem młodziutkiego carewicza, ostatnigko władcy z rodu Ro- 
manowych. Doskonale uchwycona przez autorkę sieć intryg 
dworskich, świetne ujęcie charakterów osób utrzymują } przy- 
kuwają uwagę widza. Nowe kostiumy i staranna wystawa 
oraz pomysłowa reżyseria p. Szafrańskicgo przyczynią się 
de uświetnienia premiery. W roli tytułowej wystąpi p. Ka- 
miński, w roli Soni p. Rawicz po raz pierwszy na tutejszej 
scenie nasępnie p. Dąbrowski w roli prezydenta ministrów, 
p. Szafrański w roli Wielkiego Księcia, p. Burski jako Car, p. 
Chmurkowski jako typ starego zaufanego kamerdynera, oraz 
p. Cybulski (Leibmedyk), p. Jankowski (Dr. Miller) j inni. 

—** Kradzieże. Wczoraj około godziny 5-tej ranc, skra- 
dli nieznani dotychczas sprawcy zą pomocą włamania się przez 
wybitą szybkę wystawową, 3 funty wędliny na szkodę rzeź. 
nika Wojciechowskiego, przy ulicy Fortecznej. 

—** Kogo wczoraj aresztowano? W ciągu ostatnich dni 
aresztowała policja w naszem mieście dwie kobiety za wałę- 
sanie się, jedną prostytutkę za uprawianie tajnego nierządu i 
jednego mężczyznę za nielegalne przekroczenie granicy pol- 
sko - niemieckiej. Doniesień o drobniejszych przekroczeniach 
przepisów policyjnych spisano osięm. 


RUCH TOWARZYSTW, 


—(rt) Baczność Sokoli! Towarzystwo nasze bie- 
rze udział w uroczystości złożenia zwłok „Nieznanego Żoł- 
nierza*. Zbiórka punktualnie o godzinie 12-tej przy kinie 
„Apollo“, ul. Grobłowa. Czołem! 4594) Zarząd. 


—(rt)Rodzina Wojskowa, „Rodzina Wojskowa" urządza 
w dniu 7-go listopada koncert - raut w salonach kasyna 64 p. p. 
Szczegóły programu koncertu zostaną wkrótce podane. Wei- 
ście tylko za zaproszeniami (4603) 
(—) Generałowa Kasprzycka, (—) Generatowa Ładosiowa. 


—(rt) Bajki ilustrowane przeźroczami urządzamy w So- 
botę dnia 31 bm. o godz. 325 w auli Szkoły Wydziałowej przy 
ulicy Trynkowej. Poproście więc dzieci kochane rodziców, 
żeby wam pozwolili pójść na tę zabawę, a zobaczycie i posły- 
szycie: Legendy o królowej Jadwidze i 2 Śliczne długie bajki. 
Wstęp dla dzieci 30 groszy, dla dorosłych 50 groszy. (4586) 

Wydział wsp, młodzieży przy N. O. K. 

—(rt) Kwartalne zebranie Tow. Sport. „Olimpja" odbędzie 

się w piątek, dnia 30-go bm. o godz. 8-mei wieczorem w lo- 


kalu zebrań Hotel Kellas. O przybycie członków wszystkich 
sekcji uprasza (4564) 


Zarzad: 
(—) Androt, prezes. (—) LewandowSki, sekret. 

—(rt) Zebranie Zarządu Nar. Organizacji Kobiet -odbędzie 
się dnia 30 października br., w piątek, w lokalu Młyńska 27, 
Na porządku obrad: referat na temat: „Początki i rozwój lot- 
nictwa”, komunikaty, sprawozdania i wolne głosy. Początek 
punktualnie o godz. 3.45, z powodu, że ogodzinie 5-tej mamy 
inne zebranie. (4577) Przewodnicząca N. O. K. 


Z Pomorza. 


—-** LASKOWICE. (Wiec kolejarzy). Odbył się tutaj 
wiec — u raczej przykładny zjazd kolejarzy stąd ‘jak i przy- 
ległych stacji. Wiec zagaił prezes miejscowej filji Polskiego 
Związku Kolejowców, witając zarazem srzedstawicieli innych 
pokrewitych organizacji oraz przybyłych gości. Przeimówie- 
nic wstępne wygłosił p. Kaczorowski. zaznaczając pomiędzy 
innemi, że wkolejnictwo jest za dużo związków, a zatnało 
zgodnej współpracy. Dalej przemawiał p. Budniak, oinawiając 
sajżywotniejsze sprawy, dotyczące pracowników kolei. Na- 
stąpiło kilka przemówień dalszych. Pomiędzy inneimi zabrał 
głos red. p. Nowakowski, omawiając ogólną sytuacię gospodar- 
czą kraju. Uchwalono pewne ważne sprawy urzeczywistnić, 
poczem po przeszło 4 godzinnych obradach zebranie odśpie- 
waniem „Roty“ i pozdrowieniem „Cześć kolejnictwi'* zam- 
knięto. i 

—** CHOJNICE. (Ntezwykły chrzest). Przed kilku dniami 
o godzinie 4 popołudniu odbył? się w tutejszym kościele para- 
fialnym, chrzest 23-łetnicj żydówki Anny Braunstein z Suwałk 
w Kongresówce. Aktu tego dokonał ks. Grendreizig, do któ- 
rego B. przez 5 miesięcy uczęszczała na naukę przygotowaw- 
czą. Niezwykły ten obrządek Ściągnął dużo wiernych. Panna 
B. przystępowała do chrztu od stóp do głowy w bieli. Szaty 
jako i trzewiki podarowali jej rodzice pewnego młodzieńca 
z Czerska, z którym panna B. zapoznała się w Suwałkach i 
z którym uciekła z Suwałk, przed groźbą żydów, że ją jako i 
owego młodzieńca, którego p. B. zamierzą poślubić — za- 
bija, jeżeli porzuci wiarę żydowską i przejdzie na wiarę kato- 
licką. Panna B. jednak nie porzuciła swego zamiaru, również 
nie pozwoliła się zastraszyć groźbami żydowskiemi w Chojni. 
cach. Już w Suwałkach, jeszcze przed zapoznaniem się z 0- 
wym młodzieńcem panna B. od dłuższego czasu nosiła się z 


RNA 


Złoty w dniu 29 października 1925 r. 


Gdańsk złoty 86.27-86.48, przekaz na Warszawę 85.87— 
86.08, Berlin złoty 69.15—69.85. przekaz na Warszawę lub Ka- 
towice 69.22—69.58, przekaz na Poznań 69,27—69.63, Zurych 
przekaz na Warszawę 85.50, Londyn przekaz na Warszawę 
28.90, Paryż przekaz na Warszawę 392.00, Wiedeń złoty 116.85 
—117.85, przekaz ną Warszawę 116.95, Praga zloty 559.50—- 
502.50, przekaz na Warszawę 557-—363, Czerniowce przekaz na 
Warszawę 35.20, Bukareszt przekaz na Warszawę 35.60, Ryga 


(+ na Warszawę 90.09. Nowy Jork przekaz na Warszawę 
50. $ 


e meaai 
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zamiarem przejścia na wiarę katolicką i w tym celu chodzi- 
ła na naukę przygołowawczą do ksiedza katolickiego. Nowy 
to dowód, jaki to wrzask robią żydzi i iasim to terrorem po- 
sługują się wobcc swych współwyznawców. skoroby chcieli 
przyjąć wiarę chrześcijańską. a za to iak się ckełpią, gdy stanie 
się przeciwnie! Oto wyrozumiałeść i tolerancia żydewska, 
a sami krzyczą, że jm się krzywda dzicie. 

—** GDAŃSK. (Zderzenie pociagów na dwGrcu gdańsk,). 
W sobotę wieczorem, około godziny 9.15 zderzyły się na bocze 
nym torze dworca gdańskiego dwa próżne pociągi osobowe. 
Pociag przychodzący o godzinie 9,3 z Warszawy miał być 
przesunięty na boczny tor, W tej samci chwili nacjechał po- 
ciąg mający odejść o godzinie 9,40 w kierunku Tczew—Byde 
goszcz— Toruń. Kierownik lokomotywy nie zauważył znaku 
zwrotnicy i obydwa pociągi zderzyły się. Z ludzi nie odniósł 
nikt szwanku, powstała jedynie większa szkoda materialna. 
Skutkiem tego zderzenia odjechał pociąg w kierunku Tczewa z 
40 minutowem opóźnieniem. Również pociągi przedmiejskie i= 
dace w kierunku Pruszcza uległy skutkiem tego zderzenia 
pewnemu opóźnieniu. Ruch nocny podtrzymać można było tyl- 
ko na jednem torze, Krótko po zderzeniu pociągów przybyła 


na miejsce drużyna robotnicza celem uprzątnięcia toru. 

ralnej nadesłał telegram, w którym donosi, że ze względów 
doprowadzić obu partii do porozumienia w sprawie zatargu 
tych zakładów, skutkiem czego liczba bezrobotnvch powięe 


(Ustąpienie senatora). Bawiący obecnie na kuracji w Me- 
zdrowotnych rezygnuje z godności senatora, prosząc zarazewt 
o przedłużenie urlopu. 

(Zatarg zarobkowy na Stoczni gdańskici ; w głównych 
zarobkowego na Stoczni gdańskiej i w głównycii warsztatach 
kszyłaby się znacznie. postanowił senat na posiedzeniu piąte 
oraz wskaznia walki ze złem. 
wione ostatnie wyniki badań naukowych z dziedziny alkoho“ 


ranie senator parlamentarny Foerster, z niemieckiej partii libe- 
warsztatach kolejowych na Troylu). Senatowi nie udało się 
kolejowych na Troylu. Celem niedopuszczenia do zamknięcia 
kowem spowodować obie partie do poddania się nowemit 


rozstrzygnięciu rozjeniczemu. Rozstrzygnięcia zatargu dokonać 
ma sędzia roziemczy, wybrany możliwie przez obie strony 
po obopólnem porozumieniu się. O ileby nie doszło do poro- 
zumienia, senat sam zainianuie na mocy istniejących przepie 
sów takiego rozjemcę. 


£ całej Polski. 


—* POZNAŃ. (Wystawa przeciwalkoholowa). Od dnia 
30-go października do 8 listopada będzie otwarta wystawa 
przeciwalkoholowa, dla przedstawienia w sposób plastyczny. 
spustoszeń jakie powoduje alkoholizm w życiu społeczeństwa 

Na wystawie będą przedsta” 


lizmu. 

—* KRAKÓW. (Radosna roczzłca), W dniu 31 bm. be 
dzie obchodzona 7-ma rocznica aswobodzenia Krakowa z 
władzy austrjackiej. Uroczystość rozpocznie się nabożeń* 
stwem w kościele Najśw. Marji Panny, poczem wyruszy po” 
chód pod Ratusz, gdzie wygłoszone zostane mowy i odb<” 
dzie się uroczysta zmiana warty przy dźwiękach orkiestry. 

—* KATOWICE. (Zjazd okręgu śląskiego Zw, Obrony Kr" 
sów Zachodnich), Dnia 25-go bm. w niedzielę, odbył się W 
Katowicach Zjazd Okręgów Okręgu Śląskiego Związku O* 
brony Kresów Zachodnich. Na zjazd oprócz przedstawicie 
wszystkich powiatów Okręgu Śląskiego, przybyli również ™ 
dyr. Korzeniewski z Głównej Dyrękcii Związku z Poznania 0* 


raz p. Szwedowski delegat Dyrekcji na Okręg Centralny % 


Warszawy. Przewodniczył na Zjeździe p. dr. Jarczyk, preze$ 
Okręgu Śląskiego. 

Ustalono skład delegacji śląskie] na Zjazd Delegatów W 
Warszawie, wybrano 26 kandydatów do Rady Naczelne 
Związku, oraz jednego członka Zarządu Okręgowego p. D13% 
wickiego z D. K. P. na miejsce ustępującego ks. Szwajnoch?” 
Po referacie kierownika Okręgu Śląskiego Z. O. K. Z. p. Dr0% 
dowskiego ustal. szereg wniosków, dot. sytuacji politycz., £9 
spodarczej i szkolnictwa. na Śłąsku, które delegacia slasť? 
przedstawi na Zjeździe w Warszawie. P. Dyr. Korzeniewski 
wyraził w imieniu Dyrekcji į Prezydjun Rady Naczelnej ™ 
znanie Okręzowi Śląskiemu za najlepszy rozwój pracy orgá 
zacyjnej, który sprawił, że jest on dziś najliczniejszym OKT 
giem pracy Związku Obrony Kresów Zachodnich. Ww kość” 
po zreferowaniu przez p. dyr. Korzeniewskiego niebezpieczeć” 


31-g0 października 1925 r. 


stwa, grożącego sprawie wydalaniu optantów niemieckich z 
Polski, przyjęto jednogłośnie rezolucję, w której Z. O. K. Z. 
apeluje do przedstawicieli społeczeństwa w Sejmie, aby uda- 
remmili wszelkie tendencje rządu, zmierzające do poświęcenia 
bezpieczeństwa kraju w obecnej chwili i do rezygnacii z pra- 
wa wydalania optantów. 


— * WARSZAWA. (Szkoła nauk kryminalnych). Od dnia 
10 października uruchomiona została pierwsza w Warszawie 
i całej Polsce wogóle szkoła nauk krzyminalnych, przy głów- 
nym urzędzie śledczym Daniłtowiczowska 3. Wykłady w szko» 
le odbywają się codziennie po 2 godziny i będą trwały przez 
3 miesiące, przyczem wykładane są następujące przedmioty: 
1) ogólne zachowanie się na miejscu przestępstwa, 2) kradzież 
i przestępstwa pokrewne, 3) podrabianie pieniędzy i faszer- 
stwa dokumentów, 4) ogólne pojęcie o daktyloskopii i reiest- 
racji, 5) prawo i procedura karna, oraz 6) historja i geogra- 
fia Polski. Nadmienić należy, że szkoły nauk kryminalnych 
istnieją we wszystkich krajach zachodnich i że w Lozannie 
np. istnieje specjalny wydział przy uniwersytecie, gdzie kan- 
dydaci przechodzą nawet kurs trzyletni. 


—* WARSZAWA. (Wielki dzień szachistów warSzaw- 
skich). W poniedzialek przybył do Warszawy w przejeździe 
do Moskwy na turniej międzynarodowy, wielki mistrz gry sza- 
chowej, p. Spielmann. Tytuł „mistrza“ posiada na całyın świe- 
cie kilkadziesiąt osób, natomiast tytuł „wielkiego mistrza“ 
jest bardzo rzadki i należy do kilkunastu załedwie graczy. — 

Podczas pobytu w Warszawie da p. Spielmann seans je- 
dnoczesnej gry na 30-tu szachownicach. Popis ten odbędzie 
się w lokalu Klubu Szachowego przy ulicy Wierzbowej i nie- 
watpliwie ściągnie tłumy widzów. Jest bardzo prawdopodo- 
bnem, że p. Spielmann wygra wszystkie partie. 


—* ŁÓDŹ. (Likwidacja Komitetów komunistycznych). 
Okręgowy urząd Policji Państwowej w Łodzi przystąpił w dn. 
26 bm. do likwidacji łódzkiego okręgowego komitetu komuni- 
stycznego. Aresztowano szereg osób. 

—*% LWÓW. (Wiec lokatorów). Odbył się tu masowy 
wiec lokatorów i sublokatorów miasta Lwowa. Uchwalono 
rezolucię, żądaiącą niezwłecznej nowelizacji ustawy o ochro- 
nie lokatorów w kierunku wstrzymania wzrostu czynszu, mo- 
ratorjium co do eksmis. i kredytów na budowę mieszkań. Wiec 
wzywa posłów ze Lwowa do poparcia tych żądań. 


—* LWÓW. (Specjalny pociąg podczas pogrzebu Niezna- 
nego Żołnierza). Lwowska dyrekcja kolei państwowych ko- 
munikuje, że w dniu 1 listopada br. uruchomiony będzie ze 
Lwowa do Warszawy z okazji przewiezienia zwłok Niezna- 
tego Żołnierza nadzwyczajny pociąg nr. 920. Odjazd tego po- 
ciągu ze Lwowa nastapi o godzinie 8.48. a przyjazd do War- 
szawy dnia 2 listopada godz. 6 rano. Z pociądu tego mogą ko- 
rzystać tylko dclegacie. wyznaczone przez D. O. K. 


—* KRAKÓW. (Epidemja grypy). W Krakowie szerzy się 
w zastraszający sposób epidemia grypy. Przebieg choroby 
jest bardzo ciężki, gdyż towarzyszy iej silna gorączka, Cciąg= 
naza się tydzień lub dłużej i pociągająca za sobą komplikacje 
w plucach i wysypkę skórna. 

(Nagroda za żmudną pracę). Komisarz rządu Wł. Ostrow- 
ski przyjął wczoraj w południe delegacię komitetu oby watel- 
skiego, który zajmuje się organizacją jubileuszu 50-lecia pracy 
Ludwika Solskiego. Deputacji tej przewodniczył prezydent 
Rolle, który przedłożył komisarzowi prośbę o ustanowienie 
skromnej emerytury dla artysty, mającego za sobą 25 lat pra- 
cy w Krakowie dla sztuki polskiej. Komisarz rządu obiecał 
przychyłić się do wniosku. 


— (Święto przysposobienia wojskowego). Odbyło się tu- 
taj uroczyste święto przysposobienia wojskowego. Po nabo- 
żeństwie, ćwiczeniach i defiladzie przed płytą Nieznanego 
Żołnierza odbyły się zawody. W strzelaniu zwyciężył Kuliń- 
ski z Bielska, w marszu Henryk Teicheu (Sokół krakowski), 
w rzucie granatem Tabor (z Tarnowskich Gór), w biegu i sko- 
ku zwyciężył Jaworski (i:czeń gimnazjalny). 

(Rozprawa Sądowa). W sobotę w sądzie wciskowym od- 
była się rozprawa przeciwko szeregowcowi Segalowi, skaza- 
nemu w swoim czasie na karę śmierci za zdradę stanu. Sąd 
uwolnił Segala od zarz. zbrodni zdrady stanu i zasądził go na 
dwa lata ciężkiego więzienia za zakłócenie spokoju publicz- 
Dego. 

—* WILNO. (Doniosły wynalazek Kolejowy). Minister- 
stwo Kolei Żelaznych poleciło Dyrekcji kolejowej Wileńskiej 
przeprowadzenie prób wynalazku inżyniera Kossakowskiego, 
który ma uniemożliwić zderzenia pociągów na szlakach oraz 
uniemożliwić przejazd sygnału „stój“. W najbliższym czasie 
ukończone zostaną prace przygotowawcze, poczem nastąpią 
doświadczenia praktyczne. 


—* ŁOWICZ. (Uporządkowanie miasta). Pomimo trud- 
nych warunków gospodarczych m. Łowicz razem z Wioc- 
ławkiem kroczy na czele miast województwa warszawskiego 
pod względem gospodarki miejskie. "ro też fizjcznomia Ło- 
wicza zaczyna zmieniać się bardzo korzystnie. W ostatnim 
czasie wykonano plany regulacyine miasta, błotnisie ulice do- 
prowadzono do porządku oraz wybudowano elektrownię i 
rzeźnię. 


| mumie ie | — O | wow 
Wiadomości sportowe. 


— Mistrzostwo motocyklowe. W niedzielę na szosie 
Krzywie—Błonic—Zzierz odbyły się wyścigi, urządzone przez 
S. S. Union z ramienia Polskiego Związku Molocyklowego. 
Pierwsze miejsce zdobył Kostrzyński (Polskie T-wo CyśXli- 
stów i Motorzystów w Poznaniu) w czaSie 3 godziny 42 minut, 
15 sekund, 2) Gundsz (Unia, Poznań), 3) Mandel (Unia). Wa- 
Tunki termowe były fatalne, z pośród łodzian, których zgło- 
ilo swój udział 4 zawodników, nikt nie doszedł do mety. Star- 
towało wszystkiego 16 motocvkłi Organizacja zawodów wzo- 
Rowa. 


— Pierwsi polscy „emigranci“ sportowi. Znani piłkarze 
łwowscy Görlitz z Pogoni oraz Mohr z Hasmonei mieli udać 
Ę, jak donoszą ze Lwowa do Triestu. gdzie zamierzają grać 
W klubie „Edera“ pad kierunkiem b. trenera Pogoni Fischera, 
Óry tam obecnie jest zaangażowany. Lwowskie sfery Spor- 


mei tem, jak słychać, być zaniepokojone i obawiają 
Rie dalszych podobnych „emigracji“. 
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Wiadomośc 


- i Jeszcze o p. Drozdowiczu. Ponieważ krążą o zniknię- 
ciu p. Drozdowicza po Toruniu najrozmaitsze, bardzo często 
fałszywe wersje, możemy dla wyświetlenia sprawy z czytel- 
nikami naszymi podzielić się zupełnie ścisłermi wiadomościami, 
otrzyjnanemi z zupełnie pewnego źródła. 

W sprawie jego rzekomych nadużyć wladze nadzorcze 
po przeprowadzonej ostatnio rewizii nadal podtrzymują sta- 
nowcze twierdzenie, że takowe absolutnie nie miały miejsca. 
Wybranie 3-miesięcznej zaliczki na poczet gały leżałó zupci- 
nie w kompetencji jego jako gener. dyrektora, to też nie moż- 
na tej sprawy traktować jako nadużycia, Natomiast przeważa 
u członków komisji rewizyjnej obecnie opinia, że p. D. abso- 
lutnie nie dorósł do piastowania tego stanowiska, co wynika 
z chaosu, jaki stwierdzono przy poszczególnym przeglądzie 
administracji. 

Bardzo wielką winę, że istnieją takie anormalne stosun- 
ki komisja kładzie na karb tej ckoliczności, że w instytucji 
tej istniały aż trzy posady dyrektorskie obsadzone ludźmi am- 
bitnymi, z których każdy starał się utrzymać na stanowisku 
wzgl. nawet uzyskać tyuł gen. dyrektora, przez co przy cią- 
głej rywalizacji nie było miejsca i czasu do wspólnej i jedno- 
“issj linji w pracy. Samo tajemnicze zniknęjcie tłumaczy się 
obeciie tem, że p: D nie widząc wyjścia z zawikłanej sytuacją, 
inając nerwy osłabione, postanowił wycofać się dobrowolnie. 
(Cośkolwiek za późno — przyp. zecera). To właśnie osłabieni= 
nrcrwowe, tłumaczące się głównie przejściami w Bolszewił 
„lnagło go nawet doprowadzić nawet do chwilowego obłędu”, 
czemu też przypisać należy zniknięcie akurat wtedy, kiedy 
miała się zejść Rada Nadzorcza i Wydział Krajowy. Że ewen- 
tualność taka mogła nastąpić potwierdza także fakt, że p. D: 
wyjechawszy do Warszawy przez dluższy 'czas nie dawał e 
sobie znaku życia, a po kilku dniach rozpoczął w Warszawie 
z pewnymi czynnikami pertraktącie o pożyczkę dla Pom. St. 
Ubezp. P. Wybicki, starosta krajowy zapytany telefonicznie 
w tej sprawie, oczywiście nie zgodził się na taką rzecz i na- 
tychimiast zakazał mu sprawowania iakichkolwiek czynności 
urzędowych. 


Z przeszłości p. D. możemy przytoczyć tyle, że po dłuż- 
szym pobycie w Rosji i Paryżu, powrócił do Petersburga, 
by sprawować tam funkcię przy jednem z tninisterstw. Po 
przejęciu władzy przez Bolszewików, ukrywał się przez dłuż- 
Szy czas u pewnej kobiety, pod innem nazwiskie, co urato- 
walo go rzekomo przed niechybrią Śmiercią. Upatrzywszy S0- 
bie jednak odpowiednią chwilę, znikł przez Finlandię do Pol- 
ski pozostawiaiąc towarzyszkę niedoli w Rosij. Początkowo 
spokojny o swój dalszy los, z czasęm jednak zaczął się oba- 
wiać zemsty ze strony tej kobiety, co spowodowało go do po- 
zostania na terenie b. dzielnicy pruskiej. (Ciekawa obawa. 
Jaką władzę musiała posiadać ta kobieta! — przyp zec.). 

Rzekomo ofiarowano mu uajrozmaitsze posady na kresach 
TEETIEETPZTICRKARKATOBEORERTKY: a a a] 
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Radjotelefon w roli 


Wczesne wstawanie w zimie nie należy do rozkoszy. Tak 
przynaanniej utrzymają Śpiochy i w bardzo złych hunorach 
wyłażą z łóżek. 

Aby umilić tym ludziom ranne wstawanie i uchronić ich 
od nieprzyjemności spóźniania się do codziennych zajęć, za- 
wiązało się w Nowym Jorku towarzystwo, akcyjne, które o 
oznaczonej godzinie budzi ze snu każdego abonenta przy po- 
mocy radiotelefonu. 


iz Torunia. 


i w Warszawie, które pono tylko z tych względów nie przye 
jal. 

Na razie niewiadoment jest, ile w tem tkwi prawdy. O ile 
jednak powyższe urywki z jego życia porównać z ostatnią ko» 
respordencją, to należałoby je także zaliczyć do elaboratu buj- 
nei wyobraźni lub obłędu — gdyż, jak nas informuią — ta 
ostatnia korespońdenia właśnie wykazuje tyle najrozmaitszych 
sprzecznych z faktami zdarzeń i nielogicznych twierdzeń, że 
przypuszczałnie iakoby pisał ją człowiek miepoczytalny 
zupełnie jest uzasadnione. Zresztą odczekajmiy — czas pokaże 
prawdę. a 

—- Ostrzeżenie. Od kilku dni już wałęsają się po Toruniu 
cyganic, ofiarujący na sprzedaż patelnie po nairozmaitszych 
cenach. Ponieważ przedmioty mają wygląd miedzianych na- 
czyń, ceny wydają się przystępnemi, co bardzo wielu nie- 

"świadomych nakłania do kupna. Po bliższem zbadaniu jednak 
okazuje się, że naczynia te są z żelaza obciągnięte bardzo 
cienką warstwą miedzi z jednej strony i cynkiem z drugiej — 
webec tego przedstawiają bardzo nikłą wartość. Na kawał ten 
wpadło już bardzo wiele osób. Okazuje się, że cyganie od 
jednych żądają 11 złotych, od drugich_8 lub 5 złotych, w mia» 
rę, jak wyscko cenią rozum danego reflektanta. W interesie 
kupiectwa jak i samej publiczności władze powinne zbadać 
tą sprawę i pociągnąć sprzedających do odpowiedzialności. 
Tymczasem piibliczność powinna się mieć na baczności. 

— Z Rady Miejskiej. Jakoby dla zamanifestowania, że 
stara Rada Miejska przecież jeszcze rządzi na ostatnie posie- 
dzenie środowe stawiła się Rada liczniej. iak kiedykolwiek. 
Przytem obejmował porządek obrad prawie 27 spraw zwy- 
| sie, że ostatnie notatki „Głosu Pomorskiego“ stały sie powo- 
kłych. Nagłych pniosków zgłoszono pozatem około 15. Okazała 
dem interwencji pod adresem Magistratu. Podchwycił je oczy- 
wiście klub NPR., by zdobyć dla siebie pierwszeństwo. Zebra- 
nie zagaił p. Dandelski. Jako pierwszą sprawę poruszył p. 
Dandelski wniosek Magistratu w sprawie likwidacji wzgl. wy- 
kupienia elektrowni przez miasto. W myśl uchwały Rządu 
wykupuje państwo tyiko takie obiekty likwidacyjne. na które 
znajdą się nabywcy, którzy za dalsze utrzymanie i wyku- 
pienie późniejsze mogą zaręczyć swym majątkiem. Ponieważ 
Toruń w zasadzie wchodzi w rachubę jako reflektant na dru- 
gą połowę majątku elektrowni, wymagana jest regularna ofer- 
ta ze strony miasta i cdpowiednie zaręczenie. Ze względu na 
doniosłość sprawy uchwała przeszła bez sprzeciwu. 

— Co znączy „mieć pecha“. Onegdai joden z lubiących 
się bawić robotników, niei, S. K. zaprosił do swego mieszkania 
kompanów pracy. — Ugościwszy ich, jak przystało na prole- 
terjusza był pewien grzeczności swych gości. Omylił się je- 
dnak biedaczyna. Bo akuratnie jeden niezadowolony jego wła- 
snemi narzędziami w jego własnem mieszkaniu w czasie 
ap zacji bardzo poważnie go poturbował. Sprawą zajęła się 
policia. 
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pogromey spiochów. 


Budzenie zaczyna się od czarującego szeptu „dzień dobry“, 
a w chwili potem następuje przemowa, wykazującą korzyści 
rannego wstaąawama. 

Zaledwie przeębrzmią te słowa, wzywa radiotelefon do mo- 
dlitwy, potem mówi przez kilka minut o gimnastyce. Program 
kończy się hałaśliwym iazbandęm, któryby trupa postawił ma 
równe nogi. 


Aryjskie odrodzenie przez teatr. 


W Wiedniu powstało towarzystwo miłośników teatru, ma- 
jące na celu propazowanie wyłącznie sztuki aryjskiej. 
Na scenie nowego teatru będą grywane sztuki przez aktorów- 
aryjczyków. 

Założyciele nowego towarzystwa wydali proklamację, w 


której dowodzą, że teatr w współczesne: Europie stał się 
jaskinia demoralizacji i szkołą najgorszych instynktów. 

Reformę należy przeprowadzić u podstaw i wypędzić z 
świątyni cynizm, który cechuje niearyiskie żywioły. 


Qdkrycie skarbów w Petersburgu. 


Znany pałac rodziny hr. Jusupowych w Petersburgu, Moj- 
ka 92, jest ciekawym historycznym zabytkiem, kryjącym w 
sobie wiele pamiątek, świadczących o sposobie życia i sierze 
duchownego zainteresowania pewnego odłamu arystokracii ro- 
syjskiejj W palcu tym odegrała się też w czasie wojny świa- 
towej jedna z naiciemniejszych scen z ostatińch czasów ro- 
syviskiego caratu, zamordowanie osławionego Rasputina, w dn.. 
17 grudnia 1919 przez hr. Feliksa Jusupowa. Obecnie pałac 
ten adoptuje się dla użytku jednego z robotniczych lub urzę- 
dniczych klubów. Podczas spisywania w tym celu inwentarza 
wykryto całe muzeum najrozinajtszych cennych przedmiotów, 
między innymi zaś szereg oryginalnych korespondencji Pusz- 
kina do hr. Chitrowej, przyjaciółki poety, które są ważnym 


Szkoła uczaca | 


W Londynie otwarto pierwszą szkołę manekinów, ti. ade- 
ptek modniarstwa, na których okazywane są klijenteli maga- 
zynów mód nowe modele sukien. 

Kobiety, utczęszczające do tej szkoły. pobieraią naipierw 
lekcje chodzenia, czy to spacerowego „czy też majestatycz- 
nego podczas przyjęć, lub szybkiego; następnie gimnastyki 


3 s 


Rozmaitości. 


X Daktytoskonia w dziedzinie sztuki, Już w 1903 r. zwró- 
cono uwagę w „Archives d'Anthropologie crimenelle* na to, 
że daktyloskopja może oddawać usługi w rozmaitych dziedzi- 
nach sztuki. Tą myślą zajęto się prakycznie przed wojną jesz- 
cze, gdy Zaczęły sis pojawiać masowo falsyfikaty obrazów 
sławnych mistrzów. Poxdrabianie uprawiano tak subtelnie, że 
żyjący malarze, którzy sporządzili kilka bardzo podobnych 
do siebie obrazów, z wielką trudnością odróżniali swoje wła- 
sne wytwory od naśladowanych. Podpis okazał się środkiem 
niewystarczającym. Zaczęto wtedy stosować odeiskanie palca 
na farbie obrazu i to postępowanie rozpowszechnia się wśród 


przyczynkiem do jego biozrafji. Pomiędzy innemi cennemi pa- 
miątkami znaleziono tu kosztowny zbiór miniatur, wykonanych 
na słoniowej kości. skórze, miedzianej blasze itd. Jedna z 
nich jest dziełem słynnego miniaturzysty Meysonniera, dwie 
pochodzą od malarza idyli pasterskich Boucha. Nadto znale- 
zicno starą biblię, pochodzącą z XIV stulecia, pisaną na per- 
gaminie i szereg utworów pierwotnej włoskiej į francuskiej 
twórczości. Niektóre z obrazów są malowane po obydwu 
stronach drewnianych desek. Pokaźne bogactwa antykwary= 
czne reprezentuje znaleziony zbiór porcelany chińskiej, japofi- 
skiej i zachodnio-europeigkiej. Najcenniejszą jest jednak zbióre 
ka porcelany perskiei. pochodzącej z XVII wieku. (CEPS.) 


ak nosić suknie. 


rytmicznej różnych częci ciała, przy akormpaniamencie mu- 
zyki, różnych zwrotów i wreszcie noszenia sukni. Kurs ten 
obejmuje od 18 do 24 godzin nauki, a że był potrzebny, tego 
dowodem iest powodzenie iakiem się cieszy w londyńskich 
sferach modniarstwa. 


malarzy. Balthazard w Paryżu poczynił badania co do pewe 
ności tego postępowania. Otóż powiększył fotograficzne odbite 
ki palców pięciokrotnie, podzielił na kwadraty i usiłował 
stwierdzić, ile osób potrzeba, aby w każdym kwadracie ich 
odbitek znaleźć wspólne cechy rysunkowe. Okazało się, że 
dla odnalezienia dwóch cech jednakowych musiał zbadać 16 
osób, dla trzech 64, dla czterech 256 osób. Z obliczenia tego 
wynika, że dla 17 cech trzebaby 17 miliardów osób. Tę próbę 
więc wytrzymuje doskonale ów nowy środek. 


ERIS E O R R EZ TY TOCZĄ 
Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz. 
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Licytacj | pa 
W środę, dnia 4 listopada 1925 r. HB Baczność! Wye 
© godzinie i-tej przed południem W 
odbędzie się w podwórzu Pomorskiej 
izby Skarbewej przy ul, Lipowej nr. 25/27 ,Ę 
sprzedaż przedmiotów, a to: | ś 
obuwia, mebli, towarów krótkich, 
bielizny. ubrań. maszyny elek- Ą 
trycznej do równania i kelowania |$ 
drzewa oraz innych przedmiotów 
gajętych na pokrycie zaległości podatkowych. | 


Urząd Skarbowy podatków {4592 ; 
1 opiat skarbowych w Grudziadzu. 


m 


jać i przechować! "wa f 
| Oryginalne szwedzkie wirówki ; 
ALFA- [ AVALI 


byly i są najlepsze. 


= Dalsze przesyłki losów da Il klasy 


Polsk. Państw. Loterji Klas. 


także i dla nowonabywców nadeszły, 


Wygrane po 400.000 z, 250.000 
złę 150.000 zt, 100.600 itd. 


GB" Co dragi los wygrywa WĘ 
Zaleca się natychmiastowe 
zaopatrzenie sie w losy. 


B. Krzywiński, Grudziądz, ul. Stara 1 
Kelektura Loterji Państw. (4625 
Kupuję Pożyczkę Konwersyiną i Kolejowa. 


Kompletne urządzenia mleczarskie 
do 80001tr. wydajności na godziną. 


WEB” Dogodne warunki spłaty. eu 


Wszelkie reparacje przy ręcznych i za- 
pędowych wirówkach oraz urządze- 
niach mleczarskich wykonuję fachowo. 


Częśel zapasowe stałe na składzie. 


Polskim i niem. językiem dosta- |E 
tecznie władający, w różnych instytucjach || 
handlowych, bankowych i skarbowych długołetnią 
teorją i praktyką doświadczony 


buchalter—bilansista 


poleca się do zakładania ksiąg han- 
dlowych i rolniczych, przeprowądua- 
mia zaległości buchalieryjnych, ze- 
stawiania bilansów i deklaracji po- 
datkowych i likwidacji firmowych. 


Czynność ponfna.  Honorarjam umiarkowane. 
Zgłoszenia do Głosu Pomorskiego pod nr. 4584, 


Monterzy na zawołanie. [4597 


| Jan Najdrowski| 


i Zastępca ALFA-LAVAL : 
Crudziądz - Toruńska nr. 21 Ę 


„Sprzedajemy po cenach bezkonkurencyjnych 


Skóry 


różnę podeszwowa 
i specjalne na brandzle 


chremy i gomzy 
(czarne i kolor.) 


Nż 


faledry zamszowe / 

do Vakt zapędowych akowe 

techniczne i troki siodlarskie r s s = 
mebiowe i ssmochodowe || galanteryjne ANC i Słefkiewicz 
pantoflarskie i introligatorskie 


Fabryka Pończoch 
Grudziądz - ui. Groblowa 
(Plac Kąpielowy) Telefon nr. 284 
poleca pończochy Florid 
(jedw. florowe), welniane 
jedwabne, florowe, damskie, 
męskie i dziecięce. 


Go 


Kupujemy po najwyższych cenach dziennych 


wszelkie MI óry surowe 
bydlęce, cielęce, 
końskie, skopowe, 
kozie, szrnie, 


zającze, króliqge, 
tchórze, wydry, 
kunie, lisie 


i włósie końskie, == 


Skóry 


BRACI PFEIFFER 


podeszew gruba 1/3 kg. 3,20 zł 
podeszew średnia */, kg. 3,00 zł 
HURTOWNIA SKÓR 


EDWIN BALCEROWICZ i S-ka 


Grudziądz |4425] Mickiewicza 85 


4590 


Sprzedaż 


składu rowerów wraz 
z warsztatem reperacyjnym 
„raz przejęciem firmy 


w dobrem położeniu, od lat 30 
istniejącego, z powocu śmierci, 
celem uregulowania stosunków 
spadkobierczych. — Kapitał wy- 
magany ca 12.000,— guldenów. 
Danziger Fahrrad - Industrie 
M. Ventzki, Danzig, Scheibenrittergasse 4. 


PR SAF Z Z ŻA 


Bateryjok Hakteyeznye 


znanych najlepszych marek: 
Błysk i Ammon 
wytwarzamy i dosterczamy każdocześnie 


cz CZ 
miljomy 
po cenach konkurencyjnych 


TĘCZA Zakłady przemysłowe 


i handiowe Sp. z o. p. 
Kraków, Czarnowiejska b. 72-74 
ATE TT TE 4. ZZ 


W sebotę, dnia 31-go bm. 
wielka 


Zabawa. teneczna 


VUV T'TŁSZOWIio 
Początek o godz. 7 wiecz. koniec ??? 
Ø liczny udział uprasza Gospodyni. 


£69F 


Szukam natychmiast lub później 


3—4 pokojów. mieszkania 


z KUCHNIĄ. Place za rok z góry dzierżawę. 
Pośrednicy etrzymują jako odszkodowanie za 

fatygę pożyczkę do 500 zł, Łaskawe zgłoszenia 

upraszam do Głosn Pomorskiego pod nr. 4580, 


Najnowszy 
Powszechn. Atlas Geograficzny, Romera 
do nabycia u 


Władysława Kulerskiego 
ulica Pańska ar. 19, 


= 
=Æ 


Tamže wykonuje się druki, bloki ka- 
sowe i pieczątki spiesznie i gustownie. 


© Skład mat. piśmien., ksiąg handlow., 
| instrum. muzycznych i przyborów, 


6,8 sę 3 


| 


| Szaler 


Od p 


rbowanie 
i piłsowanie 


przyjmuje Pracownia 


Sukien Damskich 


Bydgoszcz, Gdań- 


„Chie Parisien“ 


ska 157, II piętro front. 
Telef 838. Źałatwia się 


[=] 


Sprzedam maszyny 
rzeŻnieze. [4622 


M|Opałka, Małe Tarpvo 


baczność 
Płaszcz olicerski 


na sprzedaż i4604 
Hote! Centralny. 


Kupię za gotówką uży- 
wany dobrze utrzymany 


| 


o sile powyżej 
Łask. zgł. z po 
marki i ceny do Głosu 
Pomorsk. pod nr. 4574 


I Pesadp | 
z zawedu kowal) 
powenkuje po- 


sady. — Ołert+ do Glosu 
Pomorskiego pod nr. 4614p. 


2 PS, 


wiadectwa lub porę- 
czenie rodziców poraą- 


bite uł. M.ckiewisza 23 


Poszukuję 3 pokojowego 


pomieszkania 
z kuchnią. Paweł Klimek, 
Wybickiego 33. [4556 

Do wynajęcia (4821 


2 pokoje i 1 umeklow. 


ze stołowaniom lub bez 
Mickiewicza nr. 16, I piętro 


2 umebi. pokoje Iront. 


z ogrzewaniem centralnem, 


ul. Ogrodowa 18, p. 


Pokój umebl. 


polska) do wynajęcia ul. 
Słowackiego 4, prt. lewo 


do wynajęcia 


do wynajęcia {4623p 


Pokój umebl. 
Spichrzowa 7, II, p. zamka 
Umebil. pokój 


solid. 


Pokój umebl. 
z używ. kuchni do wyn. || 
ul, Kościuszki 39. |4595p 


Nabożeństwo 
prawosławne 
odbędzie się 1 listopada 
o Koaje 9 © przed pol. 
w kaplicy garnizonoweł 
(koszary Jagielly) [4612 


Przyjmująę [4597p 


na obiady i kolacje 
uł, Wybickiego 28, I p. 


przesyłką pocztową. l 


—-— W AZ O e AAA A) O. m 


I| Potrzebna natychmiast | | 
|| cnotliwadzieweryna 
| która zdolną jest zastą- 
Pić gospodynię domu. || 


dase. F. Balon, automo-: i 


natychmiast do wynajęcia | E 


Słoneczny umebi. pokój | $ 


dla 2 panow natychmiast | $ 
do wynajęcia ulica Toruń- | BĘ 
ska nr. 35, II piętro prawo | % 


z całem utrzym.(kuchpia 


Pokój umebl. |£ 
ul Kwiatowa 28, II p.| 
Pokój umebl. || 


ul. Lipowa 7, II lewo.) § 


dla starsz. lepszego pana 


od zaraz do wynajęcia f 
P1.23 Stycznia 22, I lewo jĘ 


Debrze umekłow. pokój | % 


damie wydzierża- || 
wię Wenckiego20, JIII, | 


iątku 30. X. r. b. najnowsza zdobycz Francji: 


„WILKI ALGIERU: 


czyli Zs cenę złota, Wspaniały dramat wzruszeń i sensacji w 10-ciu 
aktach. — Akcja toczy się w Paryżu i północnej Afryce. 


fożenki 


Kupiec 
wdowiec, około 40 lat, 
posiada większe przedsię- 
biorstwo poszukuje na tej 
drodze Ż© N Y. Star- 
sza panie lnb bezdzietne 
wdowy zechcą swe oferty 
z dołączeniem fotozrafji, 
którą się natychm. pod 
dyskr. zwraca, przesłać do 
Głosu Pomorsk. nr. 4563 


W piątek, dnia 23 bm. 


daniem | ZBIEGŁO do lasu CIELĘ 


Uprasza o zwrot tako- 
wego Stosik, (4617 
Miedzno, pow. Świecie 


= . . « 
23 bm. zgiaał pies-wilk 
4-miesięczny, czarnawy. leb 
koło uszn żółty, pysk czar- 
nawy, grube przednie łapy 
Zgłoszenia do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 4613p. 


n 


czaku, 
z czasów 


Z mych 


Drukarnia Pomorska 


Tol.50i51. Wydsiał Wydawniczy Tel, 50 i51. 
u UDZRĄDZ (Pom.) Groblowa 29. 


(4631 


I 


Hotel Królewski Bwóz 


Rynek or. 3/4 Ekonom: Brenisław Kraski 


W sobotę, dnia 31 października 1325 r. 


Wieki KONCERT POŻEGNALNY 7 


ulubionej kapeli FINCA. 


Z dniem 1 listopada br, rozpoczyna się koncert ariy- B 
styczny zespołu orkiestry mandolinistów pod batutą K 


-1 M. ZOŁOTNIKOWA. 


1 ubiono portfel z do- 
j wodem oso- 
bistym dokumentami woj- 
skowymi i pozwoleniem 
na broń na nazwisko Jan 
Bieńkowski. Zualszcę u- 
prasza się o zwrot Ko- 
ściuszki 4, I pr. (4627p. 


| oki o oai | 
Warszawska 


pracownia gorge(ów 


Grudziądz, ul. Ogrodowa 7 
wykonuje: 
gorsety, bandaże, 
biustonosze, paski, 
gorsety dla ułom- 
nych, brzemien- 
mych i także wszelkie 
reperacje i prze- 
robił oraz bieliznę. 


Przyjmuję 


uczenice 


do nauk: kroju t szycia 
na kurs domowy i mie 
strzowski. Lipińska, ul. 
Naigórna nr. 23, II. |4475 


Wielki Król, powieść dziejowa 

zczasów Stefana Batorego — Aleksa 

dry Leśniewskiej 1E: 
(przesyłka polecona 60 gr.) 


Historja o Janaszu Kor- 


jana d 
(przesyłka polecona 60 gr.) 
Dwa Skarby; powieść 2 życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogali 
(przesyłka polecona 60 gr.) 
Oblężenie twierdzy Gru- 
dziądzkiej, powieść Bergla 
(przesyłka polecona 35 gr,) 
wrażeń wojen. 
nych, — Ks. prob. Łęgi 
(przesylka polecona 
Rachunki Rolnik a-Prak- 


tyka przez M. Pacoszyńskiego, za- 
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych . 


(przesyłka polecona 45 gr.) 


Zasady prawidłowej księ- 


GgOWOSCI przy zastosowaniu przepi- 
sów prawuo-podatkowych, opracował Aloj- 
zy Kamrowski, rewizor ksiąg handlowych 
przy Pom. Izbie Skarbowej . 


obieskiego 


. 


(przesyłka polecona 45 


Powyższe książki nabyć można bezpośrednio w wy- 
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 
nadesłaniem należności włącznie kosztów prze- 
sylki poleconej, Za zaliczeniem 30 gr więcej. 


z 


Arcyweseła komedja | 


. fgn. Kraszewskiego 


38 gr.) 


gr.) 
Szczegółowy Podręcznik 
Egzaminacyjny dia urzędników 
państwowych, administracyjnych i sądo- 
dowych H. i HI. kategorji e... 
(przesyłka polecona 38 gr.) 


Nadprogram: 


w 2-ch aktach, 


Tel 323 i 76 


14584 M 


4 Zabawy ) 


Ochotnicza 


Siraż Pożarna 
Grudziądz 
urządza w sobotę, 31-go 
bm. o g. 7 wiecz. w Ho- 
telu pod Złotym Lwem 
ul. 3 Maja swą doroczną 


połączoną z występem 
„Pat : Patachon* jak i 
różnem! inaemi niespo- 
dziaukami, na którą przy- 
jaciół i sympatyków naj- 
uprzejmiej zaprasza 
Zarząd. 

Ozysty zysk przeznacza 
się na umundurowanie. 


c Wód ssa 
Ogłaszajcie 


w Głosie 
| Pomorskim 


n 


. 1,75 złp. 


1,75 


. 1,50 


. 9,50 


LL) 


0,75 


33 


. 1,50 


5,00 ,„ 


1.00 ,, 


Sk 


